Mamy przed sobą szereg ulot- 
nyck plebiscytowych  hroszurek 
niemieckich, które specjalni agen- 


ci rozrzncają po całej Rzeszy w 
miljonach egzemplarzy. 
Oto ioh tytnły: „Die nichts- 


nutzige Mark. Eine Betrachtnag 
über Polens Valata“, „Polnische 
Wirtschaft“, Fallstricke eino War 
digung dea Abstimmemyśregle- 
ments für Obersehlesien*, „Dêr 
schlesische Fenerreiter", Aozkøl- 
wiek same już nazwy przemawia= 
ją za siebie, ich perfisja blednie 
jednak zupelnie wóbec bezczelnie 
kłamliwej, plugawej treści. Z każ- 
dego słowa tchnie ta sama nez- 
ciwość pruska, która dla dobra 
naszych robotników każała* ich, 
jak bydło róbocze, wbrew woli 
wywozić do Niemiec, urządzając 
na nich łowy, jak na dzikie zwie 
rzęta, rabować polskie lasy, zbo- 
że, wąciej, maszyny, rujnować 
konkurencyjny przemysł z wandal- 
ską planowością, rekwirować to- 
waty, niezdatne do użytku wojen= 
nego, łupić kraj z wszystkiego. 
1 cżynić wszystko pod pozorem 
„prawa“ obłnadnie „rozbudowywać 
państwo polskie, a potajemnie 
gotować ają do anokaji zagłębia 
Dąlrowskieco... 

Nie dziwimy się niemcom, że 
pragną Sląsk zachować w ramach 
Rzeszy niemieckiej. Nikt nie wie- 
rzy w wielkoduszną sprawiedli- 
wość w polityce, a egoizm gos- 
podarczy naszych przeciwników 
jest zjawiskiem zupelnie zrozu- 
miałem. Podczas ośmiosetletniego 
ei,sploatowania Górnego Sląska 
mavczyli się oni cenić ten najko- 
sztowniejszy klejnot ziem sło- 
wiańskich, zagrożeni zaś jego u= 
tratą bronią sią czem i jak imogą 
przed tą katastrofą. 

Walka jednak ma Swoje gra- 
nice. Istnieje nawet prawo. wój= 
ny, prawo mordu i pożogi, które 
mie dozwala używać wszystkich 
środków zbrodni nad życiem czło- 
wieka. Jak nie wolno zstruwać 
studzien, mordować jeńców, pa= 
stwić się nad %wyciążonym, tak 
ile wolno używać wszelkich środ- 
ków w wałee o plebiscyt. Tym- 
0ża3em mora!hość niemiecka idzie 
in tni drozami, które zakreślili 
fej Fryderyk II, Treitechke, ks. 
Bismarck, Bethmann- Hollweg i 
irójca hikaty. Żyje jeszcze w 
Niemczech (uch junkierskiej bu* 
ty, dążeń do panowania nad świa- 
tem, |rkorwnżenia prawa do bytu 
hy ycia 
l Niescy nie dążą już tylko do 
Wygrania plebiscytu. Oniby prar- 
neli przy nadarzającej się sposob- 
ności tak nas oplątać lepką śliną 
swej Nienawiści, by zgładzić imię 
polskie z tego świata, tak oczer= 
mój przydeptać naszą opinję 
państwową i narodową, by nie 
tylko wrogowie lećz i przyjaciele 
zwątpili w nasze prawo do egzy- 
steneji, Niema kalumuji, którejby 


nie mitali » podłą rozkoszą all 
klnwstwa, któregoby z cobleśnym 
uśloeham nie głosili 6 nas 
ŚWIE D, 

Gdzież są niemieccy socjaliści, 
ludzie, którzy w światopoglądzie 
swym mieć winni. kolt prawdy i 
sprawiedliwości, pogardę dla klam- 
siwa 1 podstępu? Gdzież niemcy 


èpulu Goethego i 1848 r., których 


dzieliły wprawdzie od nas fakty 
rozbiorów, ale którzy domazal 
sie przynajmniej aznania niepad- 


iegłości Polski? — Jakie oblicze 
sklerow?! Ku uam 
cjaliści 


Przyjaciele z nad Sprewy. 
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Pnatiwko głosowania wraz 1 omi- 
prantami. 


do Francji zdobyć sig na boha:| BYTOM, 24 lutego. (Pat) — 
terstwo samozaparcia i manania| Polskie zawodowe związki górno- 
swych win I głosować za wypłatąjśląskie i organizacje polityczne 
odszkodowań -za krzywdy? postanowiły przedłożyć między- 
Murem stanóła przeciw Polsce|Tafódowej komisji rządzącej w 
„Germania mit gopanzerter Faust", | Opola przez specjaluą delegację 
Niezależni, szajdemanowey, demo- obszerny memorjał: w sprawia 
kraci, komuniści nawet — są dla wspólnego głosowania mieszkań- 
Európy zachodniej 1 Rosji. Dla ców Sląska z emigrantami. Me- 
nas pozostali tylko: duch Wiihaj. | mosja! wyjaśnia, że decyzja Rady 
ma II z Amerancen, Preusskera najwyższej wywołała trudne dð 
z ruin Kalisza, Reventlow, hr. | uspokojenia wzburzenie wśród lu 
Westarp, Ladendorff i Hindenburg, | 779591 górnośląskiej, zwłaszcza 
klub monarchistów: „Bund der| Ode0 tego, Że emigranci mimo 
Landwirte*, DI naas nie było re-|Poprzednich zapewnień ze strony 
wolucji niemieckiej, Pólska jest| 07 mają głosować w tym sa- 
ciąsle jeszcze dla Berlina tere- mym terminie 60 ludność miej= 
nem „Drang nach Osten“, dzie: | 99W% 
dziną urzędu kolonizacyjnego, nie 
podmiotem prawa narodów, ale 
przedmiotem zaspakajania nić 
mieckiego impecjalizmu. Nas wol: 
no traktować, jako coś niższeco 


od germańskiego plemienia, jak POZNAŃ, 24 lutero. (Hast-Fx). 
murzyński szezep 7 Kamerunu, | ry Bytónia „Adkył EE 
który wycinało się w pień, dla|tyjarkim wine górnośląskiej nie- 
wyrogowania go z pól, które za- mieckiej partji ludowej „Ober- 
kupił od naństwa niemieckiego sehlesische Volispariei*, w któ- 
„Verein für Kolonialhandel*, rym uczesiniezyło kilka tysięcy 

Dlatego broszarki plebiscytowe |ogób. Uchwalono rezolucją, zwra- 
dążą nietylko do wygrania bez-|cającą się przeciwko dopuszcze- 
orężwej walki w glosowania ludoel pią emigrantów do-głost, wzelę- 
wem” One niecą jednocześnie w finie douiagającą się ula nich od- 
całych Niemczech pogardę i nio=; jzieluęgo głosowania, Wiec za 


nawiść do Polski, zapowiedź przy*.kofczono okrzykami na cześć 
szłych wałk politycznych, gospo-| Polski. 


darczych a może i militarnych. — 
One zatruwają na długie lata moż- 
ność spółżycia, na które przez 
bezpośrednie sąsiedztwo granic 
jesteśmy skazani. Á 
Czy tego rodzaju propaganda 
plebiscytowa prowadzona jest a 
nas? QCzy nie pragniemy wszyscy 
8zczerze, po uregulowania grani- 
cznych długów, nawiązać kontakt 
z Niemcami, który obu krajom 
przyniesie wiele korzyści? 


Spmytowatyczny wiec w Bytomiu. 


„Oberschiesische Volkspartel* 
za Polską 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Łódź Piątek 25 lutego 1921 roku. 


Dieżwa Rorfanteno, 


BYTOM, 28 lutego (Pat). Po- 
sat Korfanty wydał odezwę do lu- 
du górnośląskiego, w której za- 
wiadamia o ustaleniu terminu ple- 
biscytn na dzień 20 marca, a za- 
razem zaznacza, że emigranci ma- 
ją głosować w tym samym dniu 
razem z rodowitymi mieszkańcami 
Sląska. Postanowienie w tej 
sprawie zapadło na skutek za- 
biegów niemieckich. Niemcy pra- 
guą doprowadzić do zaburzeń. 
Odezwa wzywa lndność, aby nie 
dała się sprowokować, zachowała 
spokój i karność. 


diszkońowania niemieckie dla Polski, 


PARYŻ, 24 lutego. Sprawa wy- 
nagrodzenia szkód wojennych, po- 
niesionych przez Polskę, wchodzi 
w stadjum decydujące, ponieważ ko- 
misja odszkodowań przedkłada w 
Berlinie zestawienia, ułożone przez 
wszystkie państwa sprzymierzone, 
a więc i przez, Polską. 

Lista szkód polskich wynosi pra- 
wie 22 miłljardy franków w złocie 
i 500 miljonów marek. 

„Do listy dołączono następującą 
notą: „Po zbadania i w wykonaniu 
$ 113 traktatu wersalskiego komisja 
odszkodowań przedkłada rządowi 
niemieckiemni następujące pretensje, 
otrzymane od rządu polskiego”, 


Rokowania w Rydze. 


Podpisanie umowy 0 repatryacji. 


RYSA, 24 lutego. (Tel. wł. „Gł. Polsk.*). 
Dnia 24 lutego b. m. na uroczysłem posie" 


„Przyjaciele z nad Sprewy* |ddzeniu obu delegacji pokojowych zosłała pod» 
prowadzą złą polityką nienawiści |pigana umowa © repatryacji i protokuł w spra” 


którą na dłuższy dystans nie przy- 
niesie dobrych plonów. Kto sieje 
wiatr, ten zbiera burzę. My idzie- 
my tylko z niemcami przed sąd 
ludu śląskiego i wyrok jego bg- 
dzie dia nas świętym. Do wielkie: | zin następuje: 
go procesu dziejewezo nie chcer= 
my tylko dopuścić 
świadków i oszczerczych 
dów. ! 


go zwrotu jeńców. 


dowo: 


wie przedłużenia rozejmtu, 
Pierwsza z tych umów dotyczy wzajemiies 


Brotokuł o przedłużeniu rozejmu brzmi 
„Zawarty między stronami ro” 
zejm arzedłuża się automatycznie aż do raty- 
futszy wych | zka cji definitywnej traktatu pokojowego. Każda 
strona ma prawo wypowiedzieć go na 


42 dni 


Po wyroku gótowiśmy wyciąg | Maxirmus, Prołukuł niniejszy otrzymuje moc 


nąć lo przeciwnika 
i pojednania, 

Oby tylko ta, śtóru się do nas 
wyciągnie hie była brudna, a zza 
rękawa oby nie wyglącał sztylet... 

Czesław Ołtaszewski. 


EE m M CÓW 


Mimisier Sapieha 


; (Tel. od nasz. warśz. ! 


dłoń zgodyjokowiązującą z chwilą podpisania, 


b .sokoju ryskim. 
*sp.). 


W „Journal de Pologne“ ukazał się wywiad z ministrem 


Redaktor, lub jego zas 


Rękópisów mie zamówionych Redakcja nie zwracam. 


Sapiehą, udzielony przed wyjazlom z Paryża, W wywiadzie 
tym minister Sapieha zapewnia, że pokój ryski będzie bazą 
dla ustalenia w przyszłości © brych stosunków pomiędzy Pol- 
ską a Rosją. Pod wzo! ‘sm terytorjum Polska 

oczyniła duże ustęp wa, zrzekła się terytor- 
BYTOM, 24 lutego. (Pat) —|jóre etnograficznie połskich. To jest jeszcze jeden 


Prasa niemiecia podaje depesze Z| dowód pokojowych zamiarów Polski, 
Paryża i Londynu, według których 


nie jest wykluczony plebiscyt 
strefami. Wyjazd gen. lerouda 
dą Paryża pozostaje w związka 
m tą sprawą. Ma on wziąć udzial 
w najbliższem posiedzeniu Rady] nieuzasadnionych protestów. 

ambasadorów, której złoży Spra- GENEWA, 24 lutego. (East<F.) 
vózdanie i wnioski komisji opol-| Referent sprawy Galicji Wschod- 
skiej. Rada ambasadorów otrzy-| niej flymaos złożył raport, stwier 


Jak się odbędzie plebistyt. 


Pogłoski niemieckie. 


n— nn, 


Sprawa Galicji Fschodnięj. 


Raport Hytmahsa ta zasadzie 


Wiedniu, podkomisji Rusi Karpat- 
kiej,w Paryżu, od najwyższego 
(komitetu Katpacko + ruskiego w 
Nowym-Jorkn, jak również od róż- 
uych oryanizacji ukraińskich gali: 


cyjskich w Ameryce. 


W referacie swoim Hymana 


iiezasiśjj so-j Francja 
którzy umieją w stosuniu* wykonania plebiscytu. 


ma też do tezo czasu szozczóło-|dźający, że Liga otrzyńtała Sze-| powołuje się na międzynarodowy 
we uchwały Rady Najwązagej —|reg protestów przeciwko rzą*|statat w sprawie Galicji Wschod- 
Wecłoe tych depesx niemircekicu|dom polskimi w Galicji Wsehod-|niej, oddający ją wyłącznie pod 

ma otrzymać dej. Protesty te pochodzą od] kompetońcją konferencji amodi- 


mandat 
! 


rady uaredowej ukraińskiej we 


Fa 


dorów. 


tępca przyjmują wyłącznie od 5-6 pa poł 


Rząd polski prześle w najbliż* 
szym czasie szczegółową notę, 
odpierającą zarzuty ukratńskie. 


Gos frantaski o układzie polsko- 


francuskim, 

PARYŻ, 24 lutego. (Pat). 

„L'Avenie* w sprawie nkladn 
francusko polskiego pisze: Pod wzglę= 
dem gospodarczem jest pilne, nby 
usunąć kryzys przemysłowy, finan- 
sowy i handlowy na który cierpi 
Polska. Układy specjalne i konwen- 
cja bandiowa będą niebawem podpi- 
sano. Franoja i Belgja odniosą z nieh 
korzyści polityczne. Francja, zawie- 
rając sojusz z Polską, wzmacnia 
swoje prestige i siłę, a Polska o- 
trzymuje gwarancją bezpieczeństwa. 
Sojusz ten wraz z konwencją woj- 
skową, łączącą. Francją 1 Belgją 
jest tem eo Francja osiągnęła, jako 
najskuteczniejsze, aby dojść do zdro- 
wej równowagi politycznej. Wresz- 
cie okład francnsko-polski zawiera 
klanzulę, które nie będąc z natury 
ściśle wajskowej odnoszą się do za- 
pewnienia bezpieczeństwa państwom, 
które układ zawarły. Dalej zaznacza 
dziennik, że pomoc sztabu general- 
nego i pomoe w dostarozaniń mabe- 
rjałów wojennych będą udzielone 
Polsce w danym razio tak samo, 
jak to było w lipeu 1920 r. Skute- 
czność tej powocy została tak wy- 
próbowana, powinna być ona 
ostrzeżeniem dla nieprzyjaciół Polski 
tak ze wschodn, jak i zachodu. 
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Dziennikarze polscy w Pozmenhi 


POZNAŃ, 28 lutego (Pat). Dziś 
rano przybyli do Poznania przed- 
stawioiele prasy z całej Polski, 
Na dworca powitał gości przede 
stawicieł miejscowego syudykatu 
dziennikarzy. Jako reprezentant 
min. byłej dzielnicy pruskiej oraz 
wimienin wojskowości major Ohta 
powski. u 

Dziś w południe uczestnicy wy* 
cieczki będą przyjmowani Śnis 'a- 
niem przez syndykat dgiennikae- 
ski. Później nastąpi wspólne zwie» 
dzanie miasta. Wieczorem urządza 
miasto na cześć gości raut w fā- 
tuszu. Goście zabawią w Pozna- 
uiu do poniedziałku. 


kronika polityk: polskiej 


Minister spraw zagran. 
Sapieha przybył do Warsza w y 
wczoraj © g: 6-ej popołudniu, 
odbył naradę z premjerem 
Witosem, a wieczorem był u 
Naczelnika Państwa. Posłucha= 
nie przeciągnęło się do póź- 
nego wieczora. 


— Poseł polski we Wiedniu 
Szarota odbył z kanclerzem au- 
stryjackim dłagą konferencją. — 
Między innemi omawiano sprawą 
wydalania żydów galicyjskich z 
Austrji. Sprawa ta wniesiona zo- 
stała niedawno przez delewacje 
polską przed forum Ligi narodów“ 
Dr. Szarota złóżył kanelerzowi 
lwesży w tej sprawie dłaższą to: 
tę, wyjaśniającą polski punkt wi 
dzenia. 
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0 koniiskatę majątków polskich na Litwie. 


Wymiana not pomiędzy rządami: litewskim 


Wydział prasowy ministerstwa spraw 
zagranicznych komanikuje: $ 

Litewski minister spraw zagranicz- 
nych wystosował dnia ,29 stycznia do 
ministra Sapiehy następującą depeszę: 

Ekselencjo! W odpowiedzi na notę 
pańską z dnia 20 stycznia 1920 r. mam 
zaszczyt zakomunikować, że wiadomo- 
ści pańskie, dotyczące konfiskaty ma- 
jatków obywateli polskich, o ile zosta- 
ns uznani za nieobecnych na Litwie, nie 
sq dokładne. Dekret, którego istnienie 
pan przypuszcza, nie został wydany i 
nawet projekt taki nie istnieje. Pozwa- 
lam sobie zwrócić uwagę, że rząd litę- 
wski nie poczuwa się do odpowiedzial- 
ności za konsekwencje prawne, mogace 
dotyczyć wyżej wymienionych nicobe- 
cnych obywateli, z powodu braku sto- 
sunków konsularnych między Polską a 
Litwa. Ponieważ to właśnie rząd pol- 
ski zniósł konsulat litewski 24-g0 wrze- 
śnia 1919 roku jeżeli rząd polski życzył- 
by sobie nawiązać na nowo stosunki 
konsularne z Litwą, oświadczam swoją 
gotowość nawiązania rokowań w tej 
kwestii, y 

Raczy pan przyjąć wyrazy wysokie- 
go szacunku. P uriczkis, minister spr. 
zagranicznych. 

W. odpowiedzi na powyższą depe- 
szę min. spraw zagr, dnia 5-go lutega 
wysłało następującą depeszę: 

Potwierdzając odbiór telegramu pań- 
skiego z dnia 29 stycznia r. b. mam za- 
szczyt zakomunikować co następuje: 

obec twierdzenia wyrażonego przez 
pana, że dekret o którym była mowa w 
telegramie min. spraw zagr. ks. Sapiehy 
z dnia 20 stycznia nie był wydany i że 
nawet projekt takiego dekretu nie istniał 
proszę sobie wyjaśnić, że chodziło tu o 
stosowanie względem nieobecnych na 
Litwie polaków i polskich obywateli 


okólnika Ne 52 zawierającego instrukcje 


dla wprowadzenia w życie prawa o ko- 


i polskim. 


rzystaniu z ziem należących do prywa- 
tnych właścicieli z dnia 50 październi- 
ka 1920 roku. Wbrew oświadczeniu, zło- 
żonemu przez delegację litewską na po- 
siedzeniu dnia 26 grudnia 1920 r. posia- 
damy wiadomości zupełnie pewne, że 
instrukcja ta była i jest już przeprowa- 
dzona. Są przytem liczne wypadki wy- 
dalania przez rząd litewski poszczegól- 
nych osób za granicę Litwy z zakazem 
pówrotu i stosowaniem do ich majątku 
podczas ich nieobecności prawa z dnia 
50 października 1920 r. Mamy pozatem 
informacje, że majątek ruchomy należą- 
cy do osób objętych prawem z dnia 50 
października 1 r. jest zasekwestro- 
wany i z ich domów ożony. W świe- 
tle powyższych wypadków fakt nieure- 
gulowania dotąd z winy rządu litewskie- 
do Sprawy ukonstytuowania przedsta- 
wicielstw polskiego w Kownie i litew- 
skiego w Warszawie nasuwa przypusz- 
czenie, że właśnie tem można jedynie 
objaśnić, iż rząd litewski dążył do sta- 
nu bezbronności, w którym znajdują się 
obywatele polscy celem odebrania ich 
mienia. Zadając ponownie wstrzymania 
wykonywania prawa z dnia 30 paździer- 
nika 1920 roku w stosunku do nieobe- 
KRZ na Litwie obywateli polskich, rząd 
polski zmuszony jest uprzedzić w spo- 
sób kategoryczny, iż, opierając się na 
obowiązujących wszystkie narody nor- 
mach prawa międzynarodowego, czyni 
rząd litewski odpowiedzialnym za stra- 
p wyrządzone obywatelom polskim i bę- 

zie żądał sprawiedliwego wynagrodze- 
nia ich, Co się tyczy podniesionej przez 
pana sprawy zamknięcia konsulatu lite- 
wskiego w Warszawie, to pozwalam $o- 
'bie przypomnieć, że biuro paszportowe 
litewskie w Warszawie zostało skaso- 
wane na skutek tego, że w działalności 
swej przekroczyło zakreślone mu kom- 
petencje. 


Za ministra spraw zagr, E, Piltz, 


Przebieg strejku kolejowego. 


W Warszawie, 
(Tel. od nasz, warsz. kor.). 
Sytuacja strajkowa na kolejach 


w dniu wczorajszym była nastę: 
pująca: Zrana w Warszawin na 
rogach ulie ukazały się plakaty 


z rozporządzeniem dowódcy okr. 
' gener. gen. Iwaszkiewicza o są- 
dach doraźnych za przestępstwa, 
związane ze strajkiem kolejowym. 
Rozporządzenie w zakończeniu o- 
świadcza, że winni będą wieszani 
ewentualnie rozstrzeliwani, 

W ciągu dnia szereg pociągów 
wyruszył z Warszawy według roz- 
kładu. Część pracowników zgło: 
siłą się do pracy dobrowolnie. 
Niektórych sprowadzano siłą, 

Dyrekcja kolei na zasadzie 
rozporządzenia © militaryzacji 
wezsała pracowników, aby się 
stawili do pracy najpóźniej 26 b. 
m. do 8 popoł. Wrazie oporu, 
część pracowników zostanie pod 
przymusem sprowadzona na sta- 
nowiska i zmobilizowana, część 
pójdzie pod sąd wojenny. 

Wydział wykonawczy związku 
zawodowego kolejarzy obradował 


przez cały dzień. Narady były 
poufne. 
z * 
* 
„Rzeczpospolita“ donosi, że 


mielu maszynistów wraca do pra- 
cy, Strajk uważać należy za 
ukończony. (EE) 


East-Express o strajku. 

W sprawie strajku kolejarzy 
rząd zajął stanowisko mocne i 
zdecydówane, ogłaszając military- 
zaeją kolei. W chwili dla pań- 
stwa przełomowej, w przedednin 
podpisania pokoju oraz plebiscy- 


tu na Śląska i rozstrzygnięcia 
sprawy wileńskiej, niema argu- 
mentu, któryby mógł tłomaczyć 


próby wywołania strajku kołejo- 
wego w Polsce, 
(Kast-Expres8). 


W Lodzi. 


Wadług otrzymanych wesoraj 
pano informacji strajk kolejowy 
ne wężle warszawskim trwa dalej. 
Akeja strajkujących skierowana 
została głównie na warsztaty ko- 
lejowe i remizy parowozowe, 


Zawiadowca stacji 


Łódź wstrzymane z powodu braku 
parowozów. 

Wczoraj popol. na całej linji 
uspokoiło 
strajkowa 


węzła warszawskiego 
sle mieco, gorączka 
znacznie osłabła, 

Polski związek zawodowy ko- 
dejarzy (biały) wydał wczoraj po- 
rącą odezwę dn członków, aby 
nie ulegali wpływom czjiników 
zewnetrznych i zaniechali strajku. 
— Stanowisko przeciwdziałające 
strajkow! zajął również związek 
zawodowy kolejarzy (czerwony). 
Tej akeji przypisać niewątpliwie 
należy, ża większość strajkują- 
cych zaczęła wczoraj od rana po- 
wracać do pracy. 

Wobec tego strajk kolejarzy 
węzła warszawskiego znajduje sie 
w fazie likwidacji i spodziewać 
się należy, że dziś wszystko wró- 
ci do trybu normalnego. 

Co do ruchu kolejowego na 
linjach kolei, kaliskiej i F.-Łódz. 
to ten przedstawia się w sposób 
następujący: 

Na linji kolei Kaliskiej ruch 
pociąców od samego rana został 
przywrócony. Wszystkie pociągi 
według rozkładu jazdy kursują 
prawidłowo, bez przerwy. Na li- 
nji kolei Fabryczno-Łódzkiej przez 
cały dzień wczorajszy żaden po- 
ciąg nie przybył z Warszawy do 
Łodzi. 

Pociągi z Warszawy do Kra- 
kowa na Koluszki kursowały wozo- 
raj prawidłowo, Pociąg osobowy 
M 5 stanął w Koluszkach o godz. 
1 w noey, pociąg zaś NM 15 za- 
trzymał się w Koluszkach o œ. 10 
wieczorem. Wszystko odbywa się 
bez.żadnych przeszkód i podróżni 
kierujący się do Granicy, Krako- 
wa i dalej nie natrafiają na żad- 
ne zgoła. trudności. 

Rach pociągów Łódź—Roluszki 
Bliżyn Tomaszów i t. d. odbywa 
się zupełnie prawidłowo. Pociągi 
kursnją o właściwym: czasie. 


Sądy wojskowe nad kolejarzami 
w D. G. 


Z mocy decyzji ministra spraw 
wojskowych na podstawie dekretn Na- 
czelnika' państwa x dnia 238. [IL 21 r, 
wydanego w zastosowaniu art. 8 Usta- 
wy z dnia 27 marca 1021 r. Dz. Ustaw 
M 27 por 260, poddającego koleje žo- 
lazne mocy ustaw wojennych art. 60 
Rozp. Rady Min. z 10 maja 1020 r. Dz. 
Ust. Jé 59 por. 306 Rozp. Rady Obrony 
Państwa z 30 lipoa 1021 r. Dz. Ust. 
N 72 póz. 479 ogłasza wprowadzenie 
w Okręgu Gen. £. postepowania deraź- 


Łódź-Fabr mobilizacyjny, — Obrona 
otrzymał w ciągu dnia depesze|195* zapewniona. 
tłomsćżącą, że pociągi Warszawa-| PARYŻ, 24 lutego. (Pat). Poseł 


Piątek 25 lułero 1921. 


nego przed sądami wojskowemi, za 
przestępstwa przeciw silə zbrojnej 
Państwa popełnione na kolejach przez 
wszelkie rozmyślne naruszanie lub 
zaniedbanie obowiązków zawodowych, 
obniżających sprawność kolei, samo- 
wolne porzucenie służby, wszelką agi- 
tacją mogącą przynieść szkodę rucho- 
wi kolejowemu, lub wywołać chwilowy 
zastój w tymże, oraz przez czyny za- 
grażające temu ruchowi. 

Ostrzega się wszystkich przed po- 


pełniem któregokolwiek z powyżej o- 
kreślonych przestępstw. 

Każdy, kto po tem ogłoszeniu są- 
dów doraźnych dopuści sią odnośnego 
przestępstwa, będzie oddany pód woj- 
skowy sąd doraźny i ukarany Śmiercią 
przez powieszenie względnie przez 
rostrzelanie. 

(—) Rządkowski. 
Gen.-ppor. I d-twa Okr. Gen, È, 
Łódź, d. 24 lutego 1921 r. 


Wojujący bolszewizm. 


Konflikt  holszewicko-graziński, 


Wojska sowieckie w odwrocie. 
(Tel, od nasz. warsz, kor.). 
Według informacji, otrzyma- 

nych wczoraj w poselstwie gru- 

zińskiem w Warszawie, sytuacja 
na Kankazie polepsza się. Woj- 

ska sowieckie zostały wyparte z 

okolic na południa od Tyflisu, 

Potwierdza się też wiadomość 
o przewrocie w Erywanio, w wy- 
niku którego w Armenji przyszły 
znowu do włalzy żywioły barżna- 
zyjne. 

PARYŻ, 24 lutego, (PAT) — 
Wied. I». K. — Wiadomości o re- 
wolucji w Erywaniu ze strony na- 
cjonalistów ormiańskich przeciw 
rządowi sowietów potwierdzają 
się. Z drugiej strony wojska 
gruzińskie podjęły ofen- 
sywę i odniosły na połu- 
dnie od Tyflisu zwycię- 


siwo nad wojskami bol- 
szewicxziemi i ormiańskiemi. 
Sytuacja w Gruzji poprawia sie. 
Muzułmanie stawili się na apel 

stolicy 


gruziński w Paryżu oświadczył, że 
bolszewicy rozpoczęli kroki nieprzy- 
bez u- 
wojny. 


jacielskie przeciwko Gruzji 
przedniego wypowiedzenia 
Rząd gruziński powołał pod broń 
kilka roczników. Wedug doniesień 
z Konstantynopola udało się woj- 
skom gruzińskim wypędzić rosjan 
z Anatolji. 
myślnie. 


Operacje postępuje po- 


lamach stanu w Erywania, 


Utworzył się armeński rząd 

narodowy. 

PARYŻ, 24 lutego. (Fast-Exp.) 
„Temps“ zamieszcza wiadomość z 
Konstantynopola, potwierdzającą 
nformacje o zamachu stanu, do- 
konanym przez narodowców ar- 
meńskich w Erywaniu. 


Konferencja londyńska, 


Niemieckie Hontrpropozycje. 


NAUEN, 24 lutego. (PAT) — 
We wtorek  przedłożono Radzie 
rzeczoznawców gotowy memorjał 
niemiecki na konferencję w Lon 
dynie. Memorjał ten po szcze- 
sółowej krytyce odrzuca propo 
pozycje państw sprzymierzonych 
j uzasadnia niemieckie kontrpro- 
pozycje. 


Siad sejmu praskiego. 


BERLIN, 23 lutego (Pat), We- 
dłag obliczeń urzędowych nowy 
sejm pruski będzie miał skład 
następujący: socjalistów wiąkszo 
ści 114 mandatów. centram—$81, 
demokraci — 26, nacjonaliści—75, 
niemiecka partja ludowa—58, nie- 
zawiśli socjaliści — 29, komani- 
ści—30, partja hanowerska—11, 
partja gospodarcza—4. Razem 428 
mandatów. 


(idafisk---Hiszpanja, 


GDANSK, 24 lutego. (East-Fx) 
Przybyła wczoraj do Gdańska ko- 
misja, złożona z przedstawicieli 
kupiectwa hiszpańskiego. Przy- 
jął ją prenydent senatn Sabm o- 
raz przedstawiciele tutejsi hąndla 
i przemysłu. 


LONDYN, 25 lutego. (PAT). Mini- 
ster Boucher, który tu przybył złożył 
sprawozdanie w kwestji ułatwień gospo- 
darczych celem odbudowy Austrji. 


` Miejscowych komisarzy $0- 

wieckich oraz członków sowie- 

tu uwięziono. 

Utworzył sią rząd narodowy 

Wieści z Rosją, 

RYGA, 24 lutego. (PAT) Ra- 
dio. Z Moskwy donoszą, że pów- 
stańcy kozaccy zaatakowali na 
linji kolejowej idący w kierunku 
Orenburga pociąg Trockiego, 
przyozem kilku konduktorów zo- 
stało ranlionych. 

Z powodn traka opału na ko: 
lejach i zastoja w transportach 
oczekiwany jest w najbliższej 
w Rosji głód. Mieszkańcy sprze- 
dają wszystko aby módz zakupić 
środki żywności. 

konilikt bolszewicho- japoński. 

NAUEN, 24 lntego. (Pat). Rad. 
Według doniesień szwajcarskich rząd 
japoński odmówił żadaniu rządu mo- 
skiewskiego w sprawie wycofania 
wojsk japońskich z Syberji. Wobee 
tego starcie między wojskafni japoń- 
skimi i bolszewickimi staje się 

nieuniknione. 

Stosanki bolszewicha-totewskie. 
RYGA, 24 lutego. (Pat), Łotew- 
ski minister spraw zagran. ogłosił 
kilka not, wykazujących, że rząd 
sowiecki nie wykazuje wielkiej chąci 


dotrzymania traktatu pokojowego. 


RYGA, 24 lutego. (Pat). Łotew- 
ski reprezentant dyplomatyczny w 
Moskwie wręczył władzom sowieckim 
notę protestującą przeciwko nie- 


ludzkiemn traktowania obywateli 


łotewskich. 


Bolszewja cheo podpisać traktat 
1 Mala. 


LONDYN, 24 lutego, (PAT) — 
Reuter. — „Daily Chronicle do- 
nosi, że rząd sowiecki upoważnił 
Krasina poopisania angielsko-ro- 
syjskiego traktatu handlowego. 


Warszawa. 


—— 
Warszawa— Paryż. 


zamiast obecnie kursujących 
pociąców pospiesznych 501 i 502, 
uruchomione zostaną pociągi po* 
spieszne 508 i 504. Pociągi te bę» 
dą kursowały wprost pomiędzy 
Warszawą, Paryżem, Ostendą i 
Calais i będą posiadały bezpośre- 
dnio wagony sypialne i wagony 
osobowe T-ej i Il-ej klasy bezp. 
Warszawa—Paryż, Warszawa—Ca- 
lajs i Warszawa—Ostenda, oraz 
wazon restauracyjny Warszawa— 
Paryż. 


Odezwa gminy żydowskiej. 

(w) Zarząd warszawskiej gminy 
starozakonnej wydał odezwó, wzy- 
wającą wszystkich „braci w Izraelu” 
do składania hojnych ofiar na olta- 
rzu Ojczyzny na rzecz plebiscytu. 
(East-Fxpress). 


Z czarnej giełdy. 
(Tel. od nasz warsz, koresp.) 


Wiadomości o strejku kolejowym 
wywarły na nieurzędowej glełdzie war: 
szawskiej pewien popłoch; potem je- 
dnak, gdy nadeszły wiadomości, że 
strejk długo trwać nie będzie, powró- 
elł spokój. 

Płaeono: marki aiemieckie 14 10— 
14 80; 

dolary: 888; 

franki: 60; 

funty: 3,360; 

, Faido sowieckie: 4,75. 
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Polityka angielska 
po wojnie. 


Pod tytnłem „Przyszłość przy- 
mierza francosko -angielskiego v- 
kazał się ostatnio w „Revue des 
deux Mondes* interesujący arty- 
kał, pióra znanego i poważanegn 
publicysty René Pinon'a. „Jaż rok 
tema dowodziłem. na łamach an- 
gielskiego tygodnika „The Uew 
Enrope“, że wśród francuskiej o- 
pinji publicznej istnieje przeko- 
nanie, słoszne może, lub niesłusz- 
ne, że polityka angielska poml- 
nala  majżywotniejsza  lnteresg 
franenskie, a mianowicie jej inte: 
resy politrczne: Wskazywał on 
w szczególności na złęboką roz- 
błeżność w sprawie rosyjskiej. -= 
Francji potrzebna jest wielka i 
potężna Rosja, Kiedy tam po- 
wstanie prawdztwie demokratycz- 
ny rząd i poHtyka Francji dążyć 
będzie do stworzenia wielkiej fe- 
deracji, obejmującej nową Rosie 
j wszystkie powstałe na jej tery- 
torjum nowe organizacje pań- 
stwowe. Tymczasem do polityki 
angielskiej bardziej dogodna jest 
Rosja obecna, rozczłonkowana i 
rozdrobiona. W gabinecie angiel 
skim tkwią stare, niezmienne po- 
glądy. Już teraz sfery rządzące 
londyńskia obawiają stę cksyan- 
sji odbndowanej potężnej Rosii 
w stronę Konstantynopola, Persji 
i Indji... 

W rozprawie René Płnona ò- 
statnio drukowanej w „Revue des 
deux Mondes" zacadnienia te pos 
stawione są juž nieco inaczej. 

Przebiegłość polityki angiel- 
skiej stała sle jaż obecnie dl 
Pinona zupełnia jasną. Stara si 
on ódkryć i wykazać jej PT) 
cze „nornszając Ssprążyny, pod; 
kreślając oczywiście przytem, że 
trudno mówić już obecnie o skos 
ordyjnowanym, skończonym syste 
mie polityki angielskiej, NI 
można jej jeszcze uchwycić, gdy 
w istocie swej jest płymna I 
zmięnua, przystosownje się da 
ciegu wypadków, i stara sią ra= 
ezej wykorzystać je, aniżeli ją 
przewidzieć i urabiać. Polityką 
angielska nie obawia się Sprzcz= 
ności. Jednolitość swą czerpie oną 
jedynie z przecznć instynktow= 
nych i tkwiących w niej tradycji 
postępowania. 

Polityka angielska gama 
sobie właściwie nie przeciwstawia 
się świadomie i umyślnie polityce 
francuskiej, ale siłą rzeczy po 
rostają te ciągłe dysharmonje ` 
sprzeczności. 

Ująwszy eałość polityki an- 
gielskiej w kilka ogólnikowych 
formuł, antor przechodzi do na: 
stępnjących rozważań; 

„Wojna, która watrzqsnęłą całą 
Eoropą i dotkliwie dala się we 
znaki wszystkim narodom starego 
świata, rewolucja, która zburzyłą 
Rosję, oswobodzenie wszelkich 
narodowości, które zachwiały daw« 
nym potężnym gmachom miare 
chji europejskich, wszystko to 0s 
kazało się dla Anglii, dla której 
handel i żegluga są nieddźówdy: 
mi warunkami byta państwowego, 
okolicznością sprzyjającą bardzo 
pomyślnie do zagarnięcia portów 
na morzach Baltyckiem, Sródziem= 
nem i Czarnem. i 

Dla Anglji ląd europejski sta- 
nowi z jednej strony skłąd proa 
duktów i surowców, niezbędnych 
dla praey jej maszyn i ladoi, g 
drugiej zaś—jest kolosalnyfi fyne 
kiem,  pochłaniającrm wytwory 
angielskiego przemysłu. 

Wysoki kurs waluty faje o» 
becnie Anglji uożność Wysońnes 
go zakupu w portach f fd Wy- 
brzeżach morskich ziomi, składów, 
fabryk itd. dla rozkwiti Afglj; 
pożądane jest, aby žadné potežu 
państwo nie powstało na yrnzach 
centralnej i wschodniej Kuropy, 
gdyż każde takie państwo moglo- 
by stać sią poważnym jej konku- 
rentem. 

Tak zwana „bałkamizacja* Bis 
ropy byłaby dla Anglji najbar- 
dziej dozodna. Dla tego też nie 
należy doszukiwać się W kieryn= 
kach polityeznych gabinetu jón- 
dyńskiege, żadnej twórczej ije 
żadnego plauu, nsiłującefo nóabu- 
dowsć to, co zburzyła Wojną — 
Cała polityka Anglji egranicz; sią 
do interesów Ściśle anrielgkich. 


w, 


prze- | rozszerzenie 
Franeją a Polską, zaznacza, że obec- |n 


nic ani pię- 
— A 
o przeraźliwym 
btaku szlachetnej 


MAS» 
Oposiad mianowicie, że spoty- 
| 2a więach miasta żonie” 


Won ich kepelrszach na gio- 

Mn 6 to, w jaki sposób dam- 

jana r (może Srami | kwiateri 
my) mógł się dostać na 


rzo 
oltowanege źolnierza — ta p 

się niemal symboliczną, gdy Się 
bliżej przyjrzymf... 
Pamiętamy wszak jeszcze, że Tewo- 
onistów francuskich (z roku 1758 
nla arystokracja ówczesna pogar- 
R „Sans 0 MA oe OE 
Cz dzisiaj ten plesze am- 
eA na głowie fesionala- bol: 
a stać się mist również symbolem, 
spodnie francnskich rewolucja- 


Może — tak 


igean jedna drug 
„aby precz z drogi... 
ray fage golarka 
u się po raz pierwszy p 

} dafi fu sobie dokładnie, 
sh wzrokiem — z jednej s 
lawiścią | ciekawością, z drugiej — 
strachem i pogardą... 

Dwie potęgi, dwie moce, dwa świa- 
Obce sobie i dalekę, jak dzień i 
jak niebo i ziemia, a tu nagte.. tak 
o, tak niepodzielnie i decydująco 


Om” 
Ząoza zemsty, pokonania, ciekawość 
, jak ciekawość miłości u niewin- 
| młodych kochanków— calkowicie 
ja i oszalamia tem j 


Stąd, może być | kapelusz danjski 


rami na powie juego żo!- 
jinko tófen, jako plerwsa ory- 
na „egzoiyczna” zdobycz, .! 


wa zewnętrzpość wroga razi, pod- 
ka, Wzbadza zazdrość Í zemstę. 
Przypominam sobie jeszcze powa 
dotkę, również z życia tego ludu 
„niemożliwych możliwości”, ale 
| nie „rewoiucyjną”, tem nle mniej 
iwakterystyczną: 
/Otoź pewien czeladnik krawiecki, 
tel jakiegoś Tambowa, czy Kur- 
ral organeg sumę pieniędzy 
kasi | postanowił, oczywiście, roz- 
ć z punktu nowe życie... 
cząt od tego, że sprawił sobie 
dziej jaskruwe i drogie ubranie: 


4 A gdy mu zaw uwagę, odpo- 


grą + paólieznością Kig ja — 


a taki..! 
Czyż nie przebył ten czeladnik praw- 
iwej rewolucji wlasnego swojego ży- 


płędo sposobu i warunków bytu 


Sókień. Tar pore zewnętrzm 
gt Odpać lé zmórę dnia: gezo: 


EGO. A apan z sA | 
na głowę cylinder... em- 
k askarza.. jak złoty 


ty salonie 

w nosie MUrZYNA... 

ielką 1 głęboką jest przepaść mię- 

y„dórą” a „dolem”, między światem 
wa. 


UE 

Mie, I mie o) ym 1 
lecz szcząk i zgrzyt w walce © 
1, 0 byt... 


Timote Stefa noże dlatego Z 

imskf kapelusz z piórami na głowie 

pmfującego buntownika.. í 
As, 


liadomości bieżące. 


Dzieiejcza ponoda. 
W dniu dzisiejszym mglisto, potem 


M pogodnie. Spadek temperatury. 
idir ałaby z południowo- wschodu, 


Łódź— Berlin. 


Łódż otrzymała bez, oxcednie po: 
tie telegraficzne z Berlinem. 


Sprawy aprowizacyjne 


W magistracie odbyła się nara- 
(W sprawie unormowania stosun- 
Wmiędzy państwowym urzędem 
wławym I wydziałem zaprowianto” 
inia miasta, w której wzięli udział 
kodatawioiejs magistratu, przed- 


;stepujących dai 


P- 

wódzkiego sbożowego p. Szy- 
mański. Omawiano sprawy, dotyczą- 
ce regulowania załegłości oraz wa- 
runki ná jakich może byé udzielony 


miastu kredyż zbożowy. 
Prasa france. © marce polskiej. 


„Vie Feonomique" omawiając 
stosunków pomiędzy 


ny krytyczny stan polskiej walaży 
nie może stać na przeszkodzie po- 
fjepszenia tych stosunków, ponieważ 
marka polska jest w przededału pój- 
bela odrazu szybko w górę. Przy- 
czyni się do tego podpisanie umowy 
w Rydze, pomyślne dla Połskł za- 
łatwienie sprawy Górnego Słąska i 
Wilna, p wojskowa polsko- 
rumuńskie i mmowa' ekonomiczna 
z Francją. : 


Łoterja z wygranemi „miijo- 
nówkami”*. 


4 i 
Niebawem sprzedawane będą w wo- 
zach tramwajowych, przed kościołami, 
w teatrach, biurach, szkołach, kawiar- 
niach i t. & bilety najtańszej loterji, tt- 
rządzonej staraniem pracowników tram- 
wałów lódzkich, przy Kontroli i współ: 
udziale miejscowego komitetu plebiscy- 
towego dia Górnego Sląska. Wypusze 


czonych bądzie 106,000 biletów po 20 (Od 18-g6 do 13ęg 0 lutego). pół po poł. Wykonawcami programu, 
mk. mmerowsnych, opatrz na od- „$ $ w tej Ilertie zaot, | Zawicràjąocgo utwory Haeudla, Haydna, 
wrotnej stronie pieczęciami komitetu S 2 A Mozarta, chuberta,  Mondelssohna, 
plevieren oraz fai e pracowni-| Rodzaj ehoroby 5 S 4 s f = |Chopina 1 in. bega wyłącznie dzieoł. 
ków ppor EEE t os asistado SEINE E-) 
wpływu 2 miljonów marek połowa, t, j. i 
[x mion matel: pójdzie na wyzwo-| Tyfos plamisty 21 118 82110 Najbliższe koncerty. 
ènie z pruskiej niewoli naszego Slą-| „  brzuszay 19 -1 4%6 514 Na niedzielnym koneercie popołu- 
ska, a za drugi miljon zakupionych bę- powrotny 3 — 3— 2 t |duiowym z cyklu Beethovena usłyszy- 
dzie 1,000 miljonówek, które w końcu p R 3 
marcą r. b, będą pubłicznie rozfosowa- | I00ica „... 8 1 2 1 3— |myznakomitą śpiewaczkę Jan. Niekta- 
p ję wszystkich posiadaczy bi-| „loBica s... — 1 3 8 1 |szową, która wykona pieśni Mahlera 
t „A TRN, bai Odra ...... 2— 2— 2— |(Kinder-Totenlieder). W programie V-ta 
+ inie szlachetny: p - r ; 
my plebiscyt aj Skatb ista Zapal. opot mózg. 5 2 8 2 8 2 |symfonja I uwertura Egmont" Bestho- 
przez rozlosowanie „miljonówek”. Jagliea. .. » . — 38— 8— |vona Dyryguje Br. Szule. 
Bilety pojedyńcze mk. 20— lub] Urnźliga . . . . — 0 — — 14 6 Solista poniedziałkowego koncertu 
po 10 w arkuszach za mk, do naby- | Rza ...... 1— — 1 1 — |abonamentowego będzie prof. EmĦH 


cia w komitecie plebiseytownm, Prze= 
jazd 4, w dni powszednie od 10 do 2 i 
od 4 do 6, w świąteczne od 11 do 1, 
oraz w Kasie koleł elektrycznej łódz- 
kiej przy ul. Tramwajowej M% 6, w dni 
powszednie od 9 rano do 9 wiecz. 

O bliższym terminie publiczneśc 
losowania, które odbędzie się przy u- 
dziale przedstawicieli władz oraz zain: 
teresowarych ósób i aim komitet 
toturji plebł wej pracowników tram- 
wajów łódzkich poda osobne zawiado- 
mienia w prasie. 


O szkołę polityczno społeczną 
w Łodzi. 

Magistrat postanowił poprzeć 
prójekt komisji kulturalno-oświato- 
wej w sprawie utworzenia w Łodzi 
nauk społeczno-politycznych o typie 
wyższym z warunkiem, iè szkoln 
finansować sią bądzie sama | ʻe 
skład komisji mające! na cela opra= 
cowanie nauk, budżetu oraz usiale- 
nie terminu otwarcia szkoły i wy: 
sokości czesnego, uzupełniony będzie 
praa przedstawicieli magistratu m. 

odzi, 


Torf. 


Departament samorządowy wo: 
jawódatWa” łódzkiego zwrócił się 
do starosty na powist łódzki © 
jak najśpieszniejsze nadesłanie (nie 
później niż do 18 marca r. b.) na- 
|, dotyczących 
torfowisk, znajdu;ycych sią w po- 
wicołe łódzkim, mianowicie: 
miajsee znajdowania sią torfowisk 
(gmina, miejscowość), 2) nazwisko 
właściciela torfowiska, 3) czy tor- 
fowiska były i czy są eksploato- 
wane i przez kogo, : oraz Sposób 
eksploatacji ręczny lub maszyno- 
wy, 4) przypuszczalny obszar każ- 
dego torfowiska w morgach, 5) 
oharskter torfowiska (sucho czy 
imókre ma Wiosnę i w lecie), 6) 
przypuszczalna srabość warstwy 
torfu w metrach, 7) odległość tor- 
fowiska od stacji kolejowej (ilość 
kim. szosą lub dręvą boczną), 8) 
odległość torfowiska od szosy W 
kiloemetrac!. 


Zatwierdzone plany. 


Delegacja budowiana przy magistra- 
cłe zatwierdziła plany Aastdjąże: Fran- 
ciśzka Świderskiego, ul. Łagiewnicka 
M 96 na budowę domu mieszkalnego i 
zabudowań gospodarczych; F. Szarfa, 
róg Łowickiej i kiej, na piekat- 
nię J. Kaszuba,. ul. Brzezińska 79 na 
fes domu; R. Michałowicza, ul. 

lelma na piekarnię, T-wa sporto- 
wego „Trocadero” wrotniśko, Konstąn= 
kaze 16, na budowę kihnematografw 
tuiaqa i Perlberga, róg Magistrac- 
kiej i Cedielnianiejj na budowę jedno- 
piętrowych skladów; Drabkina, Zielona 
21 i Serejskiego, ul. Gdańska Ne 78, na 
budowę filtrów biologicznych. 


Rozbiórki domów. 


__ Delegacja budowlana przy magistra- 
cie zakwalifikowała do rozbiórki nastę- 


pujące domy, grożące zawaleniem z po+ 
wodu atarości: korpa i ška 


Á c w 


1)|wy 


przy tl. Gdańskiej 150, Hersza Biren- | zorców. Postanowiono wyzyskać 

cwajga, ul. Pomorska 121, Franciszka |iie środki, mające ma cehi zapobłeże- 

Zielona 14 (Bata 9 Poa Leran nie bezrobociu dozorców. Dla ostate- 

Kassyła A cznegżo 

W sprawie opału dla szkół I ma- |bieżącym konferencja przez komisarjat 
nczyciel. 


rządn w porozumienia z inspektoratem 
ętrznych pracy. 
zwi art. 8 
a 15. tipea ka o bsap. Kapełusznicy przestali straj- 
ieli publicznych szkół powszech- ować. 


Pracownicy fabryk kapeluszy, po 
trzytygodniowem bezrobociu, aw- 


sz właścicieli przedsiębiorstw 
opału stosowane jedynie dla szkół. | Ye podwyżki powróci Ari 
u z fabryk 
Żydzi na piebiscyt. SAT czt) zła tto PAEA 
Na ostataiem ak zarządu | wszelkich reperacji. 

gminy polecono se a opraco- 
wanie wa do ludności żydowskiej, Teatr Potski. 
nawołującej do brania udziału i składa- Jitro dwa widowiska: o 


nia ofiar na płebiscyt górnośląski. 


O uchylenie rekwtzycji ochrony 
małż, Hertz. 


Wszelkie dotychczosowe starania ze 
strony gminy żydowskiej o zwrot gmi- 
nie a Mt ochrony nie dały 
żadnego rezultat wczorajszem ple- 
narnem postedzenit zarządu gminy tu- 
chwalono zwrócić ste do ministra Woj- 
ny i wojewody z prośbą zwolnienia za- 
rekwirowanegdo. domtt. 


Choroby zakaźne i śmiertelność 
w Łodzi. 


odz, 4-ej 
po poł. po cenach najniższych dla mto- 
dzieży szkolnej „Pan Damazy” J. Bliziń- 
sklegu, a wiecz. o godz, 8 również LE 
cenach najniższych na widowisku 1 
wem „Chory z urojenia” Moliera”. W 
obydwu sztukach główne role wykona 
dyr. Zelwerowicz. 
W niedzielę o g. 5 po cenach po- 
pularnych oryginalna satyra B. Wina- 
wera „Księga Hjoba” i o godz. 8 po raz 
trzeci „Noc” Z. Wojnarowskiej. 


Koncert dla dzieci. 


T-wo Miłośników Muzyki urządza 
„Koncert dła dzieeł*, który odbędzie 
siąw nadchodzącą niedzielę o godz. 4 i 


Frey, pianista europejskiej sławy, lan- 
róat konkursu im. Rubinsteina w Pe- 
tersburgn. W programie 4-ta symfo- 
nja Mahlera z udziałem Adeli Comte- 
Wiigockiej,  Warjacje  symfonicane 
Francka i Taniec śmierci Liszta. 


Kupcy a ochrona lokatorów. 


stowarzyszenie kupców polskich 
w Warszawie zwróciło sią do władz 
z memorjałem, w którym ozytamy: 
Rozamiejąc konieczność podwyższe- 
nia czynsza dzierżawnego kupieetwo 
nie oponuje swe wysokiej ea 
wet stosunkowo podwyżce, jską dla dz odbed 
lokali handlowych i przemysłowych pap bie vaa aO Gramy” dla 
wprowadza art, 3 Ustawy 0 ochro-|dzieci i młodzieży. Przy fortepianie 
nie lokatorów. Jednakże stow. uwa-| zasiądzie Dòra Bromberg-Arzkenazy, 
ża za zupełaie nienzasadnione, aby | Bilety w kasie Sak Koncertowej. 


właściciele lokalów przemysłowych i 1 
Wypadki. 


bandlowych ponosić mieli wydatki 
za innych lokatorów. Jest zupelnie 
zroznmiałem, iż jedynie zasadnicze Ucieczka do cłotki. Zaginięcie sze- 
w |snastoletniego ucznia, Gutmana Fried- 
borga, zara. przy uł. Kamiennej 4 9, o 


komorne, jako czynsz ustalony 
sposób normalny, może odpowiadać | rs: donoszono. zostało Aa A 
Friedborga odnaleziono u etotki w War- 


udziałowi dauego lokalu w wydat- 
kach na koszta, związane z utrzy- | szawie. 
maniem domu. 

Stow. kupców polskich zwróciło 
siq wczoraj do prezydenta ministrów 


e wprowadzenie zmian, polegających | nisy al. Załarskiej 111. zgłosił się S 
. , g y* 
na tem, że rozkład wydatków wi- Snalski pod th sjn a arj a mąki 
nien być dokonywany w stosunku ała Po T na kü ar a i 
d nicz komo f wysłał żonę swą ę te Dpychaiskim 
(PPE ZoBaCz cole nałatwienia interesu Dooho- 
ma ag do uiy Milissa, woszli do jakie- 
pe domu, gdzie ST zrabował 

arji Kośliokiej 5,400 mk. 1 zbiegł. 


050- 
Ostrowi Aabi płónid: 089 W |ar-ej przy wl. Włodzimierskiej 28, Bo- 
„Celem zapisania w rejestr handio- | 1esław Zając, zam. w Nowej-ilani, wraz 
nakazuje się Panu wnieść o g.|2 trzema nieznanymi osobnikami dò- 
zanie firmy w przeciągu iednego tygo- konal Inapadu na przechodzącego ulieą 
dnia od doręczenia niniejszego rozpo- Pa Jana Dangego, zam. +24 b 
rządzenia w niżej podpisanego sądu mi-| Srebrzyńskiej 49, którego potuebow 
bo zaniechanie w drodze zaczepki prze- egit. ' 
ciw temu rozporządzeniu usprawiedliwić 
w przeciwnym razie ustanowi się prze- 
chy panu karę porządkową w wysoko- 
ści 500 mk. - 
Zgłoszenie należy uskutecznić oso- 
biście albo stawić wniosek w jawnie tt- 
włerzytelnionej formie, Zaczepka mo- 
że być wniesiona piśmiennie albo do 
Lek dą sekretarza sądowego. (Pod- 
pis)”, 


Ostatnł występ Maryli Gremo. 
W sobotę, dnia 26 b. m w Sal 


Go krEdtią. 


— W dtiu 21 b. m. © 
właściciela piekarni Koliekiego, zam. 


Ciekawa polszczyzna. 


Od jednego z czytelników naszych 
otrzymujemy, jako curiosum, 


Z okolicy: 
Zgierz. 
Niesienie pomocy biednym. 
(2) W miarę stopniowego nrucho- 
Pismo poza odbite jest jako | mienia fabryk i zakładów przemysłowych 


cyrkularz. Pomijajac zupełnie ciemną | w Zgierzu, frekwencja biednych, korzy- 


treść zawiadomienia, której nie domy- ` 
gli słę Sokrates, drukujemy dokument, |St2j409ch z opieki wydział niesienie 
l 


jako ilustrację strasznej polszczyzny u- | pomocy biednym 
rzędowej. Czas już wyplenić z nrzę- | Wyjątek stanowi kuchnia miejska, z kżó- 
dów chwasty, kaleczące naszą mowę! rej korzystają głównie starcy, niezdotnł 
Groźba strajku dozorców do- |“? ZZA. iai dw Ai 
MOWYCH. 1 lipca 1920 roku do 1 stycznia 1921 ro- 
Dozorcy domowi grożą zmów Strej- | ky wydała 38,542 obiady dla dorosłych; 
kiem, o ile właściciele nieruchomości | z tej iczby wydano za opłatą 2258 obła- 
nie zechcę dotrzymać warutków umowy | jów, reszta bezpłatnie. 
i w dalszym ciągu traktować będą spra- 
wę lekceważąco. no biednym recept na sumę nik. 10,975. 
Związek zawodowy dozbrców do-| Pomocy w wypadkach śmierci ubogich 
mowych zwrócił się do Tow. „Lokator” | mięszkańców udzielono w 30 razach. 
z prośbą o interwencję w zatargu z wła- | wogziatowi zdrowotności wypłacono ty- 
ścicielam! nieruchomości. Zarząd TOW. | tujem kosztów leczenia w szpitalu miej- 
„Lokator” zwołał konferencję przy ti- skim biednych mk. 25,420, Pomagano 
dzisle przedstawicieli inspektoratu pra- | rownież w wypadkach istotnej nędzy 
cy, inspekcji mieszkaniowej, urzędu mie- | ogiąrowując artykuły spożywcze w natu- 
szkaniowego i komisarjatu rządu. Stow. | „e oraz ubrania | obuwie. 
właścicieli nieruchomości przedstawi 
swych nie delegowaly. t f Zakład dezyniekcyjny. 
Omawiano sprawę raladi  strej: z) W związku z rozszerzaniem 
ROR- zakaźnych 


ka w razie mienwzgiędalen= alu dos 


da. 16 dofo 


stdle się zmniejsza. |. 


W okresie sprawozdawczym wyda- | CZytn, 


w roku sprawozdawczym 1920 naj“ 
bardziej intensywną pra kazat w 
mk H e aen saódersk 
ku i listopadzie. W okresie sprawozda= 
rzeprowadzono 208 dezynfekcji 
, oraz w 205 wypadkach des 


fek mieszkań miejscowych i w 
8 wypałkach dezyniekcji weca w 
miejscowościach okolicznych. 

Szpital miejski. 

(23) Sprawozdanie z działał 
goi szpitała miejskiego za r. 19 
wykazaje, że zdarzały sią bęrdze 
częste wypadki zachorowań ne 
choroby zakaźne, szczególnie w 
miesiącach sierpniu, wrześniu, pas- 
dzierniku i Wstopadzie, BSmiertel= 
ność wynosiła w okresie sprawo= 
zdawszym 9 i pół procent. Odno= 
śnie do kosztów utrzymania cho» 
rego rznca sią w oczy charakte=. 
rystyczna różnica między kosztem 
wyżywienia | kosztami technicz= 
nymi (inwestycje, opatranki, admi- 
nistracja itp.), mianowicie: w Jip- 
cu koszty utrzymania chorego Wwy- 
nosiły mk. 28.06, techniczne zaś 
mk. 32.38; we wrześmin—ntrzyma= 
nie chorego wyniosło mk. 26.70, 
koszty techniczne mk. 88.20; w 
październiku — koszty wtrzymania 
mk. 26.59, techniczne mk. 41.36 
i t. d. Przyczyna tego tkwi prze= 
dewszystkiem w małej stosunko= 
wo iłości eltorych. 


Kobiety jako sędziowie 


przysięgli. 
Ostatnią nowością w sądownietwia 
angielskiem jest wprowadzenie kobłet 
na ławie sędziów przysięgłych. Inowa- 


cja ta' fla się w pewnym Sstop< 
mu do zakłiczata zał w starej E 
konserwatywnej instytucji — jaką jest 


sądownictwo angielskie. Kobiety swo» 
ją obecnością znacznie ntrndniają tech- 
nike wymiaru sprawiedliwości, jak rów= 


nież często i swoją — nieobecnością. 
Wiele z nich wważało za właściwe nie 
korzystać z goc arera trybunału na 
sprawę i odpowiadały na wezwanie H- 
ścikiem równie grzecznym, jek 
mot wujacym przyczynę swego nieprzy= 
bycia, tak jakby chodziło tutaj o zwy 
kłą herbatkę tańcującą u przyjaciolki. 
Pewna żona robotnika asystowała 

cały ranek ma posłedzeniu sądu. Koło 
południa zaczęłd się  niecierpliwość. 
reszcie zebrała się na odwage, przere 


(| wala adwokatowi, Który akurat wydła- 


szał płomienną obronę, i sẹ» 
dziego 0 zwokienie: 
— A to dlaczego? spytat przewod 
niczęcy, pełen powagi i majestatu, ja- 
kiego mt d ła czśrna toga i ob- 
Ba a Bro dagieak Se po dnia zdo- 
sędziego elskieg y 
— Bo, proszę pana ka rog mój 
wróci niedługo z roboty domm 
i będzie strasznie zły, że obiad nłego- 


Sąd był zmuszony przychylić się do 
prośby źony prołetarjusza i wznowił po- 
siedzenie po wyszukaniu zastępczyni 


c ich głównie procesy rozwodowe, 
d Tes h roi się obecnie w sądach 
angielskich, Wi doskonale, że 'pie 
kantne scenki tak bardzo poszukiwa 

m has na kontynencie, na wyspach Wiel- 
wyżute z pra 


W tych niach iawa przysięgłych, 
chłwała się toczącej si zo m) 
a cej się sprawie 

do” Sasn Cia 


n. 


pity szkic ea znaj- 
ZE K 
Pożaicjazych TROSO rzeczowych, ja- 


t rzystojnym rysun 
Je "w g ogr ryan 
Mów m0 i rodzaju © 

i dowód ba i aby późalej 
onii z jego treścią swoje kole- 
ża.. To Bprytne rozwiązanie a 
zo$tało przyjęte, zdaje się ku ogólnemm 
zadowoleniu. 


Pty. Sędziowie angielscy noszą pern= 
kala 


zechcą ukrywać swoje piękne włosy pod 
pudrowenemi i fryzowańnemi Po > 


Piąter 25 Infero 1921. 


$. 


Melanja £udwikowa Fiszerowa 


po krótkich lecz cię 


U 


skich cierpientach zasnęła w Bogu dnia 2% 
lutego w 57 woku życia. 


' 


Wyprawadzenie najdroższych nam zwłok z domu żałoby przy ul. Południowej M 26 
nastąpi w sobotę, dnia- 26 lutego b. m. o godz. 3 po południu na stary cmentarz ewange- 
lieki—o czem zawiadamiają krewnych i przyjaciół pozostali w ciężkim smutku 


Kobieta inicjatorem napadów bandyckich. — 
Obłąkaniec czy symulant ? 


W dniu wczorajszym (czwai- 
tek) sąd doraźny w Łodzi, w 
komplecie sędziego Witkowskiego 
(przewodniezący), oraz sędziów 
 Jarzębskiego i Kabla (jako człon- 
ków) przystąpił do rozpoanania 
sprawy 29 letniege Kazimierza 
Bilskiego i 30 letniej Marjanny 
Derdoń, oskarżonych 6 nap 
zbrojny w eełu zaboru własności 
rach omej, 3 

Jako oskarżyciel występuje 
podprokurator Moskwa, obronę za 

_oskarżonymi wnosi adwokat przys. 
Netmark. 

Według aktu oskarżenia, w 
dn 3 stycznia 1921 r, około go- 
dziny 9 i pół wieczór, do miesz- 
kania Abrama Zajdmana, miesz- 
kałego prsy m. Latomierskiej 84 
w Łodzi, zjawili się dwaj piesna- 
ni orobniey z propozycją kupna 
mąki. Własciciel mieszkania Å- 
bram Zajdman, odpowiedział, że 
o tej porze mąki nie kupuje i 
prosił nłeznajomych o przybycie 
do niego nazajutrz. Wówozas jo- 
den z» nieznajomych stanął przy 
drzwiaeh, drugi zaś wydobył re- 
woiwer j, przystawiwszy go Zajd- 
manowi do głowy, zażądał ` wyda- 
nia pieniędzy. Zejdman sehwycił 
napastnika ra  Jafę rewolweru, 
jednocześnie Żora jego i dzieci 
podniesły alarm. 

Paderas borykania się Zajd- 
Ma: napaetefkiom padł strzał. 

By! w: 


è 
a A akon PCZK 


A 


hrat HI 


CEGIELNIANA 18. 


m= pod, dyr. M. Tartewskiogo mos 


ad | ski, 


w=rezętym 
oferuję wszelkiego rodzaju papier: bezdrzewny, konceptowy, drukowy, satyno= 
wy, Havanna, Pelleur „Hartpost" afiszowy „Superior“ z własnego składu w Krakowie. 


przez rodzinę Zajdmans, napast- 
nicy wybiezli z mieszkania dając 
jeszcze dwa strzały w kurytarzu. 

W dnin 4 stycznia I komen- 
dant poelieji państwowdj w Łodzi 
został zawiadomiony, iż sprawcą 
wyżej opisanego napadu był mig- 
dzy maymi niejaki Kazimierz Bil- 
za mieszkały za fałszywym 
paszportem na imię Leonarda 
Derdonia u swej kochanki Marji 
Derdoń, w domu nr. 35 przy m. 
Harysitekiej w bodzi. 

Po *otrzymania powyższej in 
formzeji, posterunkowy Włady- 
sław Ohylicki, z polecenia komen- 
danta.T komisacjatn, dokonał re- 
wizji w mieszkaniu Leonarda 
Derfńonia vel Kazimierza Bilskie- 
go. W miesskanłu Chytieki za- 


stał Kazimierza Bilsklego, brata |50 


jego Romana i Marje Derdoń. — 
Chylicki zażądał wydania broni- 
po otrzymanin odpowiedźi, iż tai 
kowej w mieszkaniu niema, przy- 
stąplono do szczegółowej rewizji, 
przyczem w wiadrze » pomyjami 
odnaleziono rewolwer bębenkowy, 
padełko sawierające 3S kul i oztery 


wy$ryehy, 
Wskutek teki - wyniku re- 
wizji Kazimierz Bilski, Roman 


Bilski i Marja Derdoń zostali a- 
resztowani. 

W dniu 6 stycznia 1921 roku, 
przodownik I-ej brygady urzędu 
śledozego w Łodzi, Urbaniak, 6- 
kagal pogmtodowanemu Zajdmano 


/ 


Córki synowie, wnuki, zięciowie 
i pozostała rodzina. 


wi — Kasiwierea | Rowana bra-| Rewanowi 


ci Bilskich, przyczem Zajdman 
poznał w nieh ludzi, którzy w 
dn. 8 stycznia dokonali napadu 
na jego mieszkanie. 

Badany w charakterze świąd- 
ka Zajdman stwierdził, że rewol-! 
wer przystawił mu do głowy Ka- 
timierz Bilski, który w czasie na- 
pada był w czapce wojskowej. 

Zbadani w Sprawie przez ko- 
mendę I polieji państwowej 1 
przez Urząd śledecgy w Łodzi, 
Kazimiers i Roman bracia Bilsey, 
jak również Marja Derdoń praj- 
znał się do działu w napadzie, 
zgodnie z okolicznościami sprawy, 
przyszem zgodnie wyjośnili, iż u- 
dział Marji Derdoń polegał na 
tem, że stała w bramie na stra- 
ty, w czasie gdy Biłsey weszli 
de mieszkania Zajdmana. 

Oskarżeni wyjaśnili, że ini- 
cjatorami napadu byli Kazimierz 
Bilski i Marjanna Derdoń, że 
rewolwera dostarczył Roman Bils 
ski bratu przea okhłopea Ignace- 
Podleśnego, po otrzymaniu 
kartki od brata z żądaniem przy- 
niesienia rewolweru, że w dn. 8 
styeznia wszyscy troje chodzili 
po mieście, Szukając odpowied- 
niego sklepu, ltóry dałoby się 
napaść, że wreszcie zgodnie z 
projektem Kazimierza Bilskiego 
dokonali napadu na mieszkanie 
Zajdmana, ż6 przed napadem Ka- 
zimierz Bilski oddał bratu Roma- 
nowi kapelosz, sam zaś ubrał sie 
w jego czapkę wojskową. 

Zbadanj W charakterze świad- 
ka przez I kom. policji zbadany 
w charakterze świadka przez I 
kom. policji państwowej Ignacy 
Podleśny stwierdził, iż przyniósł 


A 


=Tabliczk. 


Senacka ó. 


Biłekiemu kartkę od 
brata iero Kazimierza, a następ- 
nie otrzymał rewolwer i tenże 
odniósł Kazimierzowi  Bilskiemu. 


Jak wynika ze świadectwa 0 
zwolzienia, znajdującego się w 
aktach sprawy, Kazimierz Bilski, 
skazany wyrokiem sądu apelacyj 
nego w Warszawie 28 maja 1920 
roku ma Tok i 8 miesięcy więzie- 
mia za napad, został 5 listopada 
19% r. zwolniony z więzienia na 
8 mies. erlop. 


W stosnnka do Romana Bil- 
skiego, jako wojskowego, sprawa 
została wydzielona i przesłana 
prokuratorowi sądu wojskowego 
przy D. O. G. w Łodzi. 


Na zasadzie powyższych da- 
nych urząd  prokuratorski przy 
sądzie okrozowym w Łodzi okar- 
żał mieszkańca gminy Kleszew, 
pow. słupeckiego, 29 letniego Ka- 
zimierza Bilskiego "i mieszkankę 
Łodzi, 36 letnią Marję Derdoń o 
to, że w dniu 8 stycznia 1921 r. 
w Łodzi, lh S świadomie z 
trzecim osobnikiem, wtargnąwszy 
z bronią w ręku do mieszkania 
Abrama Zajdmana, nsiłowali za 
pomocą groźby karalnej, miano- 
wicie grożąc rewolwerem, doko- 
nać zabora własności ruchomej 
tegoż Zajdmana, zbrodni jednak 
nie dokonali, spłoszeni ałarmem, 
wszozętym przeę poszkodowa: 
nego. 

Zbrodnia ta jest (rxewidziana 
w art. 49, 51 i 589 cz.2 ust. K.K. 

Do sprawy wezwauo 5 świad- 
ków, mianowicie: A rama Zaj% 


mana, Ignacego Podieśnego, Jó- 
zefa Bocheńskiego, 'osterunko- 
wego, Władysława 


hs liekiego, 


Wszystkim tym, którzy oddali 
ostatnią posługę drogim nam 
zwłokom 


é. f p. 


Ireny Przygodziej 


składają serdeczne „Bóź znpłać”. 


Rodzice i Radzeństwo. 


policjanta i Urbaniaka, prodow- 
nika-urządu Śledczego. 

W charakterze eksperta wez- 
wano dr. Kopcińskiego. 

Zeznania świadków nie nowego do 
sprawy nie wniosły. 12 lutego oskar- 
żony Bilskl dostał w więzienin jakoby 
ataku obłędu, który trwał kilka go- 
dzin. Wezwany w charakterze eksperta 
dr. Klozenberg wyjaśnia, że dokonana 
ekspertyza nie mogła wykazać fakty- 
cznego stanu rzeczy, czy oskarżony 
istotnie jest chory umysłowo, czy tob 
symułuje. - 

Uważa on za konieczne poddać o. 
skarżonego ściólejszej obserwacji. Pod: 
prokurator Moskwa żądał zastosowanie 
Jjaknajsurowszej kary. 


Obrońca oskarżonego  Bilskiego, 
adw. przys. Kobyliński, wniósł o prze- 
kazanie sprawy do sądu cywilnego, 
albowiem zgodnie z orzeczeniem błe- 
głego prychiastry dr. Klozenberga, Bil- 
ski powinien być oddany pod obser- 
waocję do szpitala dla obłąkanych. 

Obroftea oskarżonej Derdeniowej 
adw. Neumark również prosił sąd o 
przekazanie sprawy co do niej sądom 
ogólnym ze względu na to, że okolfoz- 
ności sprawy nie zostały dostatecznie 
wyjaśnione. - 


tupkowe = 


rysiki i pióra. Jako zastępca pierwszorzędnych fabryk zagranicznych oferują 
z mego składu w Krakowie, oraz przyjmuję żamówienia na sezon szkolny. 


« Wiedeń Il. Worgartenstrasse (95. :: 


, 


Seweryn Michałowski | MOTYLKI" 


UHELRA TEODORA. Recytacja J. Wima, 


komedja w | skete Hermana Bahra 
oraz Część FMoncertowa: 


>. 


tun Wielu oalalUlitgu Q- 
Bkarżonym, sąd o g. 3 po poł. udał Bię 
na naradę, która trwała gwie godziny. 

0 godz. 6 i pół po poł. sąd ogłosił 
wyrok następujący: 

Wobec stwierdzenia, na podstawie 
zeznań świadków. że Marjanna Derdoń 
wiedziała dobrze o uplanowanym na- 
padzie na dom Zajdmana i podmawiała 
Kazimierza Bilskiego do 


ZIUWĄ 


oskarżonego 


napadu, że sama przyznała się do tego, 
sąd postanowił: Marjannę Derdoń, po 
pozbawieniu wszystkich praw, skazać 
mna dożywotnie ciężkie więzienie. 


Cò się tyczy Kazimierza Bilskiego, 
sad npierając się na wywodach eksper- 
tyzy postanowił sprawę jego przeka 
zać do rozpatrzenia sądowi zwyczaj- 
nemu. 


7, Rady Miejskiej, 


Wczorajszemu posiedzeniu Rady 
Miejskiej przewodniczył rad. Kern. 

Obrady rozpoczęto od rozpatrzenia 
nagłego wniosku magistratu w sprawie 
podwyższenia taryfy za ubój bydła w 
rzeżni miejskiej w związku z podwyż- 
szeniem pensji pracownikom i robotni- 
kom rzeźni miejskich o 70 proc. 

Po dyskusji wniosek magistratu 
zostaje większością głosów przyjęty. 
W myśl projektu inspekcji miejskich 
przedsiębiorstw koncesjonowanych ra- 
da miejska postanowiła zatwierdzić 
nową taryfę łódzkiej rzeźni miejskiej 
za ubój bydła, używalność szop i tar- 
gowiska, oraz za nadzór mięsny na 
czas od dnia 26 lutego 1921 r. aż do 
odwołania 

Rozpatrzony wniosek nagły magi- 
stratu w sprawie podwyższenia taryfy 
za czyszczenie, większością głosów 
został przyjęty. Podwyżka od 1 sty- 
cznia r. b. wynosi o 80 proc. 

Z kolei przyjęto nagły wniosek 
magistratu, dotyczący wydania dodat- 
kowego gsubsydjum dyrekcji Teatru 
miejskiego w sumie mk. 250,000. 

Dalej dyskutowano nad ostatnim 
nagłym wnioskiem magistratu w spra- 
wie podwyższenia wynagrodzenia na- 
uczyciełom  nieetatowym miejskich 
szkół powszechnych. Sprawa refero- 
wana przez dr. Kopcińskiego wywołała 
ożywione rozprawy. 

Ostatecznie, zgodnie z wnioskiem 
komisji skarbowej, Rada miejska u- 
chwaliła: 1) podwyższyć wynagro- 
dzenie nauczycielom nieetatowym szkół 
powszechnych miejskich do mk. 3,247. 
50 rocznie za godzinę tygodniowo; 2) 
wszystkim kierownikom szkół mioj- 
skich oraz ich zastępcom sa ktero- 
wnietwo podnieść wynagrodzenie do 
mk 1,555 miesięcznie. zwiąsku z 
tem uchwalono w budżecie wydziału 
szkolnietwa wydatki odnaśnego działu 
podwyższyć o 800,000 mk 

O godz. 10 wiecz., po stwierdzeniu 
braku quorum, przewodniczący zam- 
knął posiedzenie. 


Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


W poczytnem piśmie Sz. Pana w 
dniu 21-go b. m. zamiesz została 


wzmianka o podwyższenia taksy labo- 
rum (t. j. rękoc w) o M marek, z po- 
wodu podwyższenia wynagrodzenia pra- 


cownikom. czowych, poprzednio arcyksiążę | Autorowi podyktowano go w Wie- 

Niniejszym wyjaśniamy, iż taksa la-| Wilhelm“. | dniu, boć nie ulega wątpliwości, 
borum została podwyższoną nie o 10 
mk. a o rk ohit AOWAŻY inig A z t z Dziś e 
cenci po i płac tej o Zis ga 
dn. 1-go kia r. b. nie otrzymali. „Rozmaltośći ; eatr yì. o godz. Ę nia szwaczka“ 

Pozostaje z poważaniem Cegielniana 63. 8 w.15. 99 
S rabowski. Dyr. Kempaniejes. A. Celmajstar. 
F. OSTINIL marynarza, który w każdym kącie | nie. Miaunjący się komornikiem, 


Bal. 


Imtymne wieczory karnawało- 
we u państwa oktorostwa Pum- 


powskich znane były w świecie 
używania. Nietylko dawano tam 
najobficiej szampana, najdroższe 


cygara, najwyciętsze kobiety i naj- 
gawobodniejsze rozmowy—ale fan- 
tazja gościnnej pary umtała przy- 
gotować zawsze jakąś oryginalną 
niespodziankę. 


Nie szczedzono wydatków, gdy 
szło o to, aby zabawić siebie i 
przyjaciół kosztem innych ludzi. 

W związku z tem istniał już do- 
brze zorganizowany związek wie- 
rzycieli Pampowskich, który po- 
siadał jaż prawa osoby prawnej i 
zacisznie urządzony lokal klubo- 
wy z bilardom. 

Ale to niema nic do rzeczy, 

Dzisiejszy program bala u Pum- 
powskich brzmiał: 

Oharakterystyczne stroja z na- 
groda} dla tej osoby, która najle- 
piej swą rolę odegra! Nagroda: 
złote puzderkol Zapełna swoboda 
masek zapewniona! 

Pięknie ozdobione mieszkanie 
było już do niemożliwości napeł- 
nione, a o całym szeregu gości moż 
naby powiedzieć to samo, 

Dyskutowano z ożywieniam o 
przyęuszrzalnym szczęśliweu, któ- 
try otrzyma uagrode, Jeden był 
przebrany za starego poczciwego 


Platek 25 Intera 1991 r. 


komunikaty. 


Godne naśladowania. 

Dowiadujemy się, że w niektórych 
fabrykach personel techniczny zorgani- 
zował dla robotników pogadanki o zna- 
czeniu przemysłu górnośląskiego dla 
Polski z zachęceniem, aby część pracy 
poza godzinami obowiązującemi oflaro- 
wać na plebiscyt w tym kraju. Naprzy- 
kład w zglerskiej fabryce chemicznej 
„Przemysł Chemiczny w Polece* robot- 
nicy tej fabryki, jak 1 wszyscy rze- 
mieslnicy oddziałów mechanicznych, po 
wysłuchaniu takiej pogadanki, jedno- 
głośnie postanowili pracować przez ca- 
ły tydzień o jedną godzinę dłużej i cały 
zarobek swój za te 6 nadetatowych go- 
dzin oflarować na plebiscyt  Górno- 
śląski. Zarząd fabryki, w uznaniu oflar- 
ności swych, robotników postanowił zło- 
żyć od siebie takąż sumę, co razem 
nczyni około 90—100 tysięcy marek. 

Odpowiednia suma wraz z protoku= 
łem, podpisanym przez robotników, bę- 
dzie wręczona Komitetowi Plebiscyto- 
wemnu. Powyższy przykład polecamy go- 
rąco do naśladownictwa tym członkom 
personeln fabrycznego, którzy zajmują 
się żywiej sprawami gspołecznemi, w 
przekonaniu, że akcja ta znajdrie od- 
dżwięk w uspołecznionych sferach ro- 
botniczych. 83—1 


że Zw. Zaw, Prac. Fryzjerskich, 


Zarząd Związku Zawodowego Pra- 
cowników Fryzjerskich niniejszym ko- 
munikuje wszystkim zainteresowanym, 
iż Biuro Pośrednictwa Pracy po prze- 
niesieniu się na ul. Piotrkowką Xe 79 
wznowiło swą działalność i jest czynne 
codziennie od 8—10 wiecz. 

Członkowie Związku proszeni są 0 
przybycie po legitymacje na rok bieżący. 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. 
Fryzjerskich, Płotrk. 79, 


Wielki Koncert. 


Tow. Muz. „Hazomir*, Kościuszki 21, 
urządza jutro, o godz. 8.15 wiecz. w lo- 
kalu własnym wielki koncert chóru 
towarzystwa pod batutą dyr. Kopfa, 
z łaskawym współudziałem pp.: K„Szre- 
tera (fortepian), H. Minca (skrzypce), 
oraz pań: Rozenblattowej, Kreniokiej, 
Szneidmiłówny i p. Lewina (śpiew). 

Bilety do nabycia w lokalu towa- 
rzystwa od godz. 4 poł. 540—1 


TEATR GIIEJSKI (Dzielna 18) 


pod dyr. A. Zelwerowicza. 


Piątek, 25.11 po cenach zniż; „;,Cio- 
tunia‘, rom, w 3 aktach Al. Fredry. 


536—1 


Jeszcze 0 Habshurgach. 


Były arcyksiąże Wilhelm, młod- 
szy syn byłego arcyksięcia Karo- 
la Stefana w Żywcu, ogłosił w 
fismach wiedeńskich list otwarty 
do swojego ojca i podpisał się 
pod tym listem dosłownie jak na- 
stępujs: „Wasyl Wyszywany, pał- 
kownik ukrałńskich strzelców si- 


| Tan list brzmi: 

„Dzienniki wiedońskie pomieś- 
ciły informację PAT. o deklaracji, 
którą ogłosił mój ojciec, arcy- 
książę Karol Stefan. Byłbym szan. 
redakcji bardzo zobowiązany, gdy- 
by była łaskawą ogłosić poniżej 
dołączoną odpowiedź: 

„Mój ojciec oświadczył publi- 
cznie, że on i cała rodzina nie 
zgadzają sią na moje postępowa- 
nie i stanowczo je potępiają. 

„To potepienie może się odno- 
sié tylko do mojej działalności 
narodowo-politycznej, ponieważ w 
mojem życia prywatnem i rodzin- 


nem nie uczyniłem nigdy niczego, | 


na co moja rodzina musiałaby po- 
blicznie reagować. 

„Co się tyczy mojej działałno- 
del narodowo-politycznej, to mu- 
szę stwierdzić, że, po pierwsze, 
na podstawie kodeksu cywilneco 
ukraińskiego, który uważam dla 
siebie za obowiązujący, a po dra 
gie, na podstawie statutu familij- 
nego, którego wprawdzie ja nie 
nważam za obowiązujący dla sie- 
bie, lecz który być może, obowią- 
znje mego ojca, już jestem pełno- 
letnim. 

„Skutkiem tego nie mogę u- 
znać jakiegokolwiek opiekowania 
sią moją osobą. Przeciwnie, po- 
stępuję tak, jak sam uważam za 
stosowne. 

„Dalej stwierdzam, że uważam 
całą politykę, którą moja rodzina 
w ciągu całego jednego stulecia 
uprawiała względem narodu nkra 
ińskiego, za ustawiczną krzywdę 
tego ostatniego i dlatego tę poli- 
tykę potępiam. To był także je- 
den z powodów, który mnie skło- 
nił do wstąpienia na służbę dla 
narodu ukraińskiego i dla republi- 
ki ukraińskiej. 

„Tę służbę będę spełniał wier- 
nie aż do końca, bez względu na 
to, na jakim posterunku zechce 
mnie postawić legalny rząd ukra- 
fiński i bez względu na to, czy 
się to będzie podobało mojemu 
ojcu i mojej pozostałej rodzinie. 

„W każdym razie muszę, po- 
nieważ mnie publicznie zaatako- 
wano, również publicznie wyrazić 
moje zdziwienie, że mój ojciec do 
tego stopnia dostał się pod wpły- 
wy polaków, których roli zarówno 
w stosuvku do ludów, dążących 
do wolności, jak także w stosun- 
ku do tych, którym zawsze na 
kolanach przysięgali wierność — 
żadną miarą nie można nazwać 
szlachetną”. 

Teu list, noszący na sobie zia- 
miona częściowo spekulującej pro- 
wokacji i częściowo żądzy rekla- 
my, nosi datę 10 lutego 1921 r. 


| że ów młodzieniec 


jest maneki- 
nem w rękach kilku aferzystów 
rnsińskich z dawnej doby przed 
wojennej. 


Ze świata. 


1000 franków w żołądku. 


Są schowki i są złodzieje; ale nie- 
którzy złodzieje uważają, że najlepszy 
schowek mają w samych sobie, w głę- 
biach swego organizmu. Do takich a 
leżał Abraham Abida, 45-letni egipcja* 
nin, kasjer sklepu z biżuterjami w Pē 
ryżu, który został oskarżony przez swó* 
do pracodawcę o kradzież 1200 franit. 
Przyprowadzony przed komisarza 
cji obwiniony, przy którym znalezione 
tylko 200 franków utrzymywał, że jeśt 
zupełnie niewinny. 

Dwa banknoty, znalezione przy nim, 
są to, według jego słów, oszczędnośch 
które zebrał, odmawiając sobie wszyst 
kiego. Mówiąc to, oburzał się, rozpa: 
czał i dowodził nieskazitelnego swege 
charakteru. A mówił tonem, w którym 
dźwięczało tyle szczerości i prawdy, że 
mógł posądzać człowieka tak uczciwe 
go, schwycił pióro i chciał już podpisać 
cofnięcie swej skargi, gåy wtem.. kë- 
sjer zbladł, zzieleniał. dostał niepokoją: 
cych drgawek w górnej części ciała, 

Natychmiast przyniesiono miednieę, 
i Abida nie bez męczących wysiłków 
zwrócił swemu pracodawcy 10 biletów 
bankowych po 100 franków zwiniętych 
w kulkę, Ręka kasjera zabrała drogó+ 
cenny zwitek, lecz żołądek go zwrócił. 
Wyjaśniono rzecz: pod okiem agentów 
kasjer kazał podać sobie przekąskę i 
wraz z nią polknaął banknoty. 


Czy ciało ludzkie Świeci? 


Od dłuższego już czasu okultyści 
twierdzili, że ciało ludzkie jest otocze+ 
ne strefą świetlaną, którą nazwali „aura”. 
Jeśli istotnie promieniowanie ciała od 
bywa się w taki sposób, to może nie 
byłoby absurdem podzielić ciało zło» 
wieka na istotę fizyczną i pytany 

Uczony angielski, pan Walter J. Kil- 
ner, członek kolegium królewskiego fi» 
zyków w Londynie, doprowadził bada* 
niem swojem do tego, iż dzięki użyciu 
pewnej substancji chemicznej, promie 
nie wydzielane przez ciało ludzkie sta- 
ną się widzialnemi dla oka. 

„Excelsior” paryski zamieszcza sze- 
reg wywiadów z tamtejszymi uczonymi 
na temat sgayetenci „atmosfery ludz- 
kiej,, Oświadczenia uczonych pary- 
skich utrzymane są jednak jeszcze w 
pewnej rezerwie. Tak n.p. Daniel Bere 
thelot, członek instytutu i akademji me- 
dycznej, oświadczył: 

„Jest rzeczą pewną, że ciało nasze 
wydziela zapachy, że zwierzęta i rośli- 
ny fosforyzują. Wszelki organizm ży- 
jący wydaje z siebie pewną promienit+ 
jącą energję i naskórek, który magaży* 
nuje radjacje przy świetle dziennem, 
może zachować w ciemności pewne jej 
ślady”. 


nwiówiący film. 

Ze Sztokholmu donoszą dzienniki 
szwedzkie, że po doświadczeniach, trwa 
jących więcej niż 10 lat, udało się szwedz- 
kiemt inżynierowi Swen Berg Lund wy- 
naleźć mówiący film, który pododne za- 
pewnia absolutną równoczesność pre- 
dukcji głosowej i obrazowej. 


urządzał grę w karty i osznkiwał, 
pan doma zjawił się jako poeta- 
symbolik; pani domu jako pani 
Humbert; jedna z dam jako dama 
kameljowa; jeden z gości jako 
ubogi agrarjnsz; jedna znowu ja- 
ko „Berta pekoju*. Fritz Miller 
z teatru nadwornego przyszedł 
jako dorożkarz i śpiewał kuplet 
odpowiednim djalektem, Wielu za- 
maskowało sią tak zręcznie, że 
nikt foh poznać nie mógł. 

Wszystko udało się nadzwy- 
czajnie. 

Około godziny 10-ej zadźwię- 
ozal dzwonek. Pana domu wywo- 
łano, słychać było w korytarzu 
kłótnię, poczem gospodarz wrócił 
z czerwoną twarzą i jakimś pa- 
nem, któremn szeptem usiłował 
coś wytłomaczyć. 

Przybysz miał znakomitą gło- 
wą charakterystyczną z długim, 
purpurowym nosem drapieżnego 


ptaka, olbrzymie okulary, mor- 
derczą brodę i wąsy i urzędową 
czapkę. 


Smiano sią, bito brawo—on po- 
został poważnym i uroczystym i 
mówił tylko: 

— Moi państwo, wybaczcie, że 
wykonywam tutaj swe obowiązki, 
jestem komornikiem Schnakenber- 
giem! Proszą sobie nie przeszka- 
dzać! 

Natychmiast wziął się do pra- 
cj. Grospodarzowi zabrał zegarek 
Z dewizką i portmonetka. 
domu masiala oddać swe bierście- 


Pani | 


z wyszukaną grzecznością nalepił 
jeden ze swych znaczków z her- 
bem państwa na wycięciu jej dro- 
gocennezo kostjnma. 

— Teraz przynajmniej ma ona 
coś na sobie! — odezwał się ktoś 
z tłumu. 

Pan Schnakenberg wykonywał 
swe obowiązki znakomicie. Przy- 
lepił swój herb na pianinie, na 
kanapie, na zegarze, na kreden- 
sie, zajnteresował się srebrnem 
nakryciem i tenisowemi rakietami 
na ścianie, obrazami i lustrem, 
szafką z likierami i biblioteką, 
lampą wiszącą, a nawet gipsową 
Venns w kącie. A miał przytem 
tak śmieszny sposób lizania i przy- 
klejania znaczków, że za każdym 
razem towarzyszyły mu brawa i 
homeryczny śmiech. 


Wreszcie przerwał swą pracę 
i oświadczył: 

— No, tak, teraz już będzie 
dość! 

Udawał, że się zabiera, aie 
oczywiście nie pozwolono mu 
odejść, Gospodyni rzucała uań 


najsłodsze spojrzenia, a wreszcie 
wyciągnęła go na kilka minnt do 
sąsiedniego pokoju, Wyszedł z nią 
stamtąd pod rękę. 
Inkognita swego nie zdradził. 
Nawet wtedy, gdy go niemal 


siłą zaciągnięto do stołu, nalano 


mu szampana, wetknięto w usta 

olbrzymie cygaro. 
Wreszcie zdania 

łaczyły mię w jeduo. 


obocnych po- 
On był naj- 


z działem p. Ka- 
mińskiej i p. 
Kapel. 


lepszą maską! Do niego należy 
nagroda! 

A ostatecznie wiedzieli juź cat 
kiem napewno, kfm on był, choć 
tak uporczywie trwał przy nazwi- 
sku Schnakenberg. 

To nie mógł hyć nikt imny, 
jak Max Feldmann z komedji. On 
przecież robi takie rzeczy najle- 
piej. 

O północy. odbyło się nagrá- 
dzanie. Piękna gospodyni zebrała 
kartki głosujących i wręczyła krete 
jącemu komornika złote puzder- 
ko—nagrodę, Ajak on się opierał 
i wciąż zapewniał, że jest Schna- 
kenbergiem, przyczem jaż chwiał 


sią na nogach i głupio uśmió- 
chał=to bylo wprost niezrównane, 

— Brawo, Maxl! Znakomieie, 
Maxi! Maxl, jesteś enudownyl= 


brzmiało dokoła. 
Potem pito dalej. 
Było niesłychanie wesoło. 
Nagrodzony miał dłaższą mó* 
wę o smutnych, i wesołych stro- 
vach swego zawodu. Zaśmiewśno 
się do łez. Podniesiono go na stół! 
Jedna z uajpiąkniejszych kobiet 
pocałowała go w czerwony nes. 
Nie, ten Maxl, ten Mazx!! 


Ga zam tw 


Tylko państwo Pumpowsey wie: 
dzieli, że to rzeczywiście był ke* 
mornik. A około godziny -aj aad 
ranem i oni już nie byli pewni! 


(Tłomaczył G. W.). 
Koniec. 
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nym Slasku. 
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OP 
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ie 


KBM 


| 


a 


ZA o plebiscycie na G 


U 


| 


| Dnia 


| klacz, maści karej, 


| oczy niebieskie, włosy rude, 


zwołuje na sobotę dn. 


3 su' 


e] 


7 


którzy opuścili teren 
1920 roku. Jeżeli nie 


listę, w 
w Opolu. 
z dniem 8 marca r. b 


myśl rozporza 


I-sze piętro 


— SALA KOBÓCRTÓWK. pa 
Dla dzieci i młodzieży 
Osłatmi wystep przed w 


w sobotę, 26 b. m. 
godz. 4 po poł. 


Jutro . 


Maryli GRE 


Mfodociżnej artystki-=tancerki. 
Przy fortepianie: DORA BROMBERG-ASZKANAZY. 


Szczegóły w progr amach. 


wW 
w 


niedziele i wieta o godz. 10—1! 


OGŁOSZENIE. 


17 stycznia r. b. odebrano konia, 
dzącego z kradzieży: 
Opis konia: 


pocho- 


bez odmian, siwizna w ogonie, 
lat 8—7, ogon dingi: Komu koń został skradzio- 
ny, zgłosi sle do I brygady Exspozytury Sledczej ; 
na m, Łódź, powołując się na M sprawy 182121 B.l. 

500121 A. 


W dniu 11 lutego r. b. zaginął 
Turkowski, zam. przy nl. Długiej Nr. 19,1At 11, 
nbrany w czarną 
kurtkę, w czarn. kamaszach i w jasnej maciejówce 


W dniu 6 lutego r. b. zaginął Bronisław 
Opiń, żam. przy ul. Spacerowej Nr, 5, lat 15, 


Stanisław 


| brunet, oczy czarne, szczupły, ubrany w spodnie 


| kurtkę koloru wojskowego, kamasze czarhe, 


w maciejówce, 

Dnia 21 stycznia r. b, zaginął Czesław Dą- 
browski, zam. przy ul. Targowej Nr. 83, lat 13, 
wzrostu średniego, szatyn, oczy niebieskie duże, 
nos okrągły, wpadnięty, tszy średnie, na szyi 
znaki cięcia po operacji, ubranie szare sportowe, 
czapka zimowa brońzowa, paito bronzowe, kama- 
sze na drewnianych podeszwach. 

Ktoby wiedział o miejscu pobytu zaginionych, 


zawiadomi natychmiast I brygadę Ekspozytury 
Sledczej na m. Łódź, powołując się na Nr. Nr. 
spraw 484121 B.I. 464121 B.1. 343,21 B; |. 
923721 A. 120621 A. 1271,21 A. 519—l 

mome 


Słow. Komiwojażerów Ł. O. H. P. 


26 b. m, we 
własnym lokalu Sienkiewicza Nr. 8[5, 
o godz. 5-tej po południu 


Nadzwyczajne 


Ogólne Zebranie 


Wobec ważność! spraw uprasza 
o liczne przybycie 
560—1 Zarząd. 


utro dó Bprzedanin ża 
20.000 mk. Wiadomość 

Srednia 59, Szumiński. 
513-383 


aszyna do szycia Sin- 
gera w dobrym sła- 


UułOSZENIA drohne 
ALAN K m 


puję meble, 


dywany, gar-|nie do sprzedania. Roki- 

derobe, futra, bieliżnę |cińska 13, front, m. 14, 
Wólczańska 45, Chrzn- R? i] 
ne wicz, 6059—24 p: sprzædąm rasy wil- 
AAR i pie i naj- A czej, Srebrzyńska 15. 
ja lepiej kupuje ystrybucja. 64 —2 

się łokciowe towary portiery, nuty, kanonka, 


wszelkich gatunków. Ki 


3 szala £arderoblana, 
lińskiego M 40 m. 10. 


stół kucheńny do sprze- 


T27L] dania. Zachodnia X 63 
(| póżka, materace, sza- m, 6, od 5—6, _ 584—1 
FP. hfe bieliźniarkę, stół, | potrzebna jest odpowie» 
krzesła, otomenę, zegar|f qzialna kucharka z do- 


wyprzedam. Piotrkowska 
N 261, m. 4, front. 
60—1' 
jsygtentka = Dentystka 
i (dyplomowana) poszu- 


bremi świadectwami. Pu- 
sta 17, u gospodarza. 
505—4 


oszttikuję posady maga. 
żyniere, inkasenta lub 


kiwana jest, Oferty sub. zastępstwo. Oferty proszę 
„Dentystka*. | 58—3 | pod adresem: Kolska, ul. 
| bsolwentka wyższe j Į Nowo- Cegielniana 41. 

l szkoły hańdlowej wiano 


rzyjmę posadę kasjerki 
lub ekspedjentki, bez 
różnicy w jakim handlu. 
Oferty do „Głosu* sub 
„M. G.* 497—l 


b ok ój umeblowany W w 
śródmieściu dla bez- 
dzietnego małżeństwa po* 
szukiwany. Of, do admin. 
„Głosu* sub „Fo M. Z.” 
516— 2 


Lipska powróciwszy, po 
szukuje posady, Oferty 
do „Głosu* sub „M. H.“ 

535— 3 


ardzo biegła stenotyp ji- 
Stkå -thaszynistka 2 
praktyką błurow 4 poszu- 
kuje posady. Oferty sub 
„Bardzo biegła* do „Gło- 
531—2 


+ 


Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa, 


plebiscytowy po t- 
macie jeszcze czerwonej 


lonej legitymacji, a na listę głosowania jesteście 
sani, musicie natychiujast zrobić prośbą 
Parytetycznego gminy, w 


której jesteście zapisani na 
lzenia Komisji Międzysojuszniczej 
Termin zgłaszania się w gminie upływa 


Formularze do tych próśb otrzymacie w Komi- 
tecie Piebiseytowym Okręgu Łódzkiego, Przejazd Nr. 4 


Szczegóły w programach. 
(i Bilety do nabycia w kasie Sall Kope, codziennie od 10—i otag 
w od VESS 


„|padki. M Bergman, Piotr- 


Pictet 25 te o 1y2l o 


az = czad 


ym października niniejszym 
, lub zie- 
zapi- 
itetu 


do Kor 


zawiadamia, 


Zarząd 


Górnoślązacy, [tói To. Zwolemików 


iż w dnia 26 lutego r. b. 
przy ul. Sienkiewicza 3-5, © godz. 5 po pol. odbędzie się 


Lwyczajne Roczne Ogólne Zeoranie 


członków z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie posiedzenia; 


55 


OZAGAOWE 


w lokalu Towarz. 


2) Wybór przewodniczącego 


Ogólnego Zebrania; 3) Sprawozdanie kasowe i bilans mm rok 


ków Towarz.; 
549—1 


kandydatów. 


Pokój umekiowany 


a niekrępującem wej 
ściem do dziennego u- 
żytku poszukiwany. 0» 
ferty do „Głosń* pod 
„Oh. 8“ 29=1 


qubiono torebkę 


yjazdem zagranicę 


MO 


różnymi drobiazgami i pie- 

9 | niędzmi w drodze od dworca 
SZ | wiedeńskiego do Kasy Miejskiej 
Uczciwy xnalazca proszony o 
s. | zwrot za sowitem qe "tę i 

"| niem ną Dziełną 24 11, 
Dom Briska, Zależy "jedynie 
na drobiażgóch. 2—1 


Wydawnictwo „Zelefwiw”, odz. 
Z powodu choroby prelegenta, 


Odczyt Prof. d-ra BAŁABANA 


został odłożony na czas nieograniczony, 


Posiądane bilety należy zwrócić w Admini- 
stracji wyd. „TEL-AWIW* (Piotrkowska 28) 


najpóźniej do poniedziałku (włącznie). 


509—2 


(r. med. St Klukow 


Chor. wewnętrzne i narządów trawienia. 
Zawadzka NA 8 


wznowił przyjęcia. 


OGŁGSZENIE. 


Odebrano sztuką flaneli, pochodzącą z kra- 
dzieży, Komu flanela została „skradzioną, zgłosi 
się do I brygady Ekspozytury Śledozej na m. Łódź, 
przy til. Kilińskiego 136, powołując się na Nr. wz 
wy 26721 B. 1. 784j21 A. 543—1 


Stow. Hauczycieli (Porudniowa 3). |, 


W sobotę, dn. 26 lutego 1921 r. o go= 
dzinie 4-ej w I-szym terminia ð godz 5-ej 
w Il-gim terminie odbądzie się 


Ogólne Zebranie 


członków Stowarzyszenia. 
Porządek dzienny: 


1. Uczozenie pamięci b. założyciela Sto 
warzyszenia. 2 Wybór Prezydjam Zebrania, 
8. Sprawozdanie Zarządu 1 Kom. Rewizyjnej. 
4, Utworzenie Komisji Tymczasowej, w celi 
reorganizacji Stowarzyszenia na podstawie 
nowej ustawy. 


531— 


2 oraz od 2—5 pop. 


530—5 


Zorr: BACH. 


$przedam sklep z urzą |fróhnel Gustaw żg bił 
dzeniem lub samo u- paszpoft niemiecki, 
rządzenie. Radwańska 36,| wyd. w Łodzi. 45—3 


wiadomość w Kodek a 


ŚP: strem, maszynę do pi- 
sania 1 dywan. Krucza 
Ne 4, m. 18. 526—3 


; | [l dberz ichel żgub le- 
gitymację chlebową na 
7 osób, oraz kartkl 129 
i 130 okresu. 517—1 
jeg Moszek zgubię 

paszport niemiecki, 
wyd, w dzi. 11= 3 


jjeldrich Leon Leon zgu! b, kar- 


dkóra tanio na zel lówki 
V męskie, damskie i od- 


kowska 44, _ 5l tę powołania 19002 fo- 
jestnał I pies blały rasy | FU wyd. w Ha w Łodźi. 01—3 
„Szpie* dnia 28 b. m.| Jakubowicz Aron n zgubił 


Odprowadzić za wynńtgro- 
dzeniem: Bałuty, Nowo- 
Marysińska Ne 12, gospo- 


a 
j legitymację na 7 osób, 
Nawrot 46. 523—1 


darź. 491 —1 je śnówna Zofja zgub 
aan ta mątrykułę, wyd, ze 
szkoły p. Aba. 504—] 


Uasza Abram zgub, do- 


Laqubione dokumenty: 
jpzykowiez Faza śgabiła A wód osobisty, wyd. w 
pfszport niemiecki, Łodźl. r 40—3 
WIESZ PRUS WE jojosfeń Maroin zgubit 
bman Gitla zgub. pasz dowód osobisty, wyd. 


port niemiecki, wyd. w Poznaniu. 397—3 
w Łodzi. 503—3 (osmi T zaa SZER 2 


inski Abram zgubił 


fizycki 58 Sżymon zgubił pasponi niemieoki, 
paszport niemiecki, | wyd. w Łodzi. 398—3 
wk rza M 3 alinski Berisz zgubił 


paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, oraz legie 
tymację na 3 osoby. 


'elmiak M Marja zgubiła 
paszport niemiecki, 


fe! 


wyd. w Łodżi, 43—3 390==3 
fanokiewiow Jóset zgub.| puk Feliks zgub. dowód 

dowód osobisty, wyd. A osobisy, wyd. w Mo: 
w Poznńniu. 409—23 | nachjum. 42—43 


W drukarni „Głosu Pulakiego* 


1920; 4) Budżet na rok 1921; 


a 
9 


Wnioski Zarządu i człon- 


6) Wybór 3-0h członków do Zarządu i 3-0 


kandydatów; 7) 8-6 


A 


Rh NIA ZOO A ML 10 cz EAZA RR 2 A ea 


ze. 
Dn 


a 27 b. s 


odbędźie się 


o godzinie 
w lokata własnym, przy licy Wólczi 


członków do komisji rewizyjnej i 2-ch 


W. rażie nieprzybycia wymaganej przez $ 27 Ust. Tow. liczby 
członków, Ogólne Zebranie odbrędzie się w drugim terminie w dniu 
5 marca r. b., w tymże lokala i o tejże godzinie, 


496—1 


ma aa r 


dnin, 
skiej %, 


5-e] pe 


= 
Walne Zebranie 
Członków Stow. „Niedola Dziecięca”. 
W razie nieprzybycia wymagalnej ilości ozłon- 


ków, następne odbędzie 
tam-że, bezwzględnie na 


EeozaC©PV M1! 


się dnia 18 marca r, b; 
ilość zebranych, 538—1 


Kawiarnia 


ż całem urządzeniem, 
sprzedania, 
kiewicza Nr. 59 m. 6. 


«ołlnierz 


skunksowy 


zgubiono w środę w ki- 
nematografie „Casino“. 
Uezeiwego znalazcę pro= 
Sl się o zwrot za wyna- 
grodzeniem: mi. Kiliń- 
skiego N 101, m. 5, od 
1—3 1 od 6-0] wiecz. 
494—2 


Kwasy tłuszczowe 
oleju kokosowego 


(Fettsaure) do fabrykacji 
mydła, |l-ma gatunek, 
jasny poleca Biuro tech- 
niezno-handlowe „Baper” 

Będzin. saai 3 


Poszukuję wspólnika 


z kapitałem 300.000 mk., 
óbznajmionego z branżą 
wyrobów bawełnianych 
lub przędzą baw. Oferty 
sub „M. N.* w „Głosle*. 


502—1 


Rutynowana bachalter- 
ka-bilaasistka 


or go dó pownż- 
Rezo b przedsiębiorstwa. 
erty do admin. „Gło- 
su Pol“ sub „C. C.* 
508—2 


Do sprzedania 


pół domu 3-piętrowego 
o olicyną, elektryczno 
ścią, Wiadomość: Wól- 

czańska 96, m. |. 
524—1 


ENNE 


ódzki Henoch zgubił 
paszport zagraniezny, 
wyd. w Łodzi. 417—3 


anelak zgubił 


Izrael 
książkę odroczenia z 
r. 1896, wyd, w Łodzi. 

529—3 
achtygal [Teek Jakób 
zgub. dowód osobisty, 
wyd. w lzbicach, oraz 
kartę odroczenia r. 1895, 
wyd. w Piotrkowie. 

30—3 


porcelina Sura zę agi ». do- 
wód osobisty, wydany 
w Łodzi. 389—3 


jaduńska Ida zenbiła 

paszport niemiecki, 
wyd. w Warszawie, legi- 
tymację na 1osobę i kar- 


tę naftową. 73-3 
| pizda Markus zqu* 

bił paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 499—5 


riebe Juljusz zgnb do- 
wód osobisty, wyd, w 
Łodźi. 44-3 


achs Leon zgub, kartę 
powołania, wyd, przez 
K.U. w Łodzi. 400-3 


P. 

godni | Chaim zgi < Je- 
gltymację MA | os. sóbę. 

Gdańska 91, PUKEM, 


Wiadomość 


z powodu choroby, dó 
u właścicielki, Sien- 
D27—8 


Choroby skórme 
weneryszno 


Dr. Lewkowicz 
Konstantynowiska 12. 


6d 9—1 l od £ — 8. p a 
5—6. 


Dr. yr. Szumacher 


Choroby skórne i wess- 


Gędz. przyj.: od asi 
rz od se Jl; 


Benedykta HA 4. d. 


<M Ř 2 


Kupię 


podlicznik do motoru 20: 
konnego niskiego pe 
oia, Oferty pod A. Ee 
Ådministr. „Głosu*. 


Letnisko 


blizko Łodzi poszuki- 


wane do kupna. Oferty 
do admin. „Głosu“ sub 


„Lotnisko“ 


Dr. rar 
Schweig 
Choroby tzi 


Przyjmuje od 12—144— 
Zawadzka G. 


R>r> 


Maksymilian Kon 


Dzielna 28 
wznowił przyjęcia. 


Z ZRYSZYĄ "U? 
I Tzw atwa Jaki 


Jsglnęło pozwolenie ma 
broń myśliwską, na 
im. Roman Zajdel. Pabja- 
nios, ul. Moniuszki 80. 
521—1 


sukno pasaport fami- 
lijny niemieo wyd. 
w Łodzi, na im, mae! 
| Menachem Bernsztatn. 


522—8 

jegabiono paszport tami- 
lijny na imię Zeti 
Juljanny Besseri Bessert. 507—$ 
|ylbersztajn tajn Stanisław 


TES, matrykułę, wyd. 
z Nłemtackiego Gimna- 
zjum. 532—1 


—— man M AE ra 


elman Fiszer zgub, ma- 
trykułą ze szkoły Han- 
dlowej Miejskiej. 620—1 


: mad 


9 


o sprzedania 
Anna 20, m. 3. 


Bry lanty | 


biżuie ję; Złota; 
St sb p! ztymĘ 
i zegarki 


płatl tony maiwyŻśze 


s LUBKA, 
yjitogron i [cek zgub, os Sjenkie glo ZA m iê 
wód osobisty, wyd.i __ a 
w Łodzi, gag | ost. wejście parter. 
P pie erag EN 
CA biS ouan a E IE TF. VERY ZWZ 


Piotr kówska 58 


